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\C na niq wszystkie narody w imię dobra 'I ud z kości- -win ny 
ówienie wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ~~:\:!~eikiu~~;:!~c~e~~P!~~a~~ ;~: 
- na,· ważnie,· szym wydarzeniem obecne1· Ses1· i o N z cars twami zachodnimi, WyszyńsJti oświadczył, 

Prze 
że komi6ja polityczna ONZ nie 11:ost-ała stwo-

.l'ARYŻ, PAP. - W dniu wczora~zym na. I Należy stwierdzić obiektywnie, :ie po 30-tu ma na świecie żywiołów reakcyjnych i grup, rzona dla prowadzen' a teoretycznych dyskusji 
Komisji Politycznej ONZ zabrał głos pn:ewo. mies:ącach pracy komisja energii atomowej podżegających do wo jny?" ~ zapytuje Wy- na temat marksizmu-leninizmu. Skoro jedna1' 
dnłczący delegacji radzieckiej wiceminister nie os'.ągn_ęła . fadne~o re?1llatu._ P~ Shaw- szyński. - Mówca prz:ypomlna rezoluc j ę Zgro poruszono tu te zagadnienia., to mu-si odpo· 
w:r~zyński, którego wystąpienie uważane jest 

1
1 eros . uw~za, ze tak e twierdi:eme Jest „pro- madzenia Generalnego, po'lępiającą propagan- wiedzieć. 

. . wo'<uiące . dę wojenną, prowadzoną właśnie przez te ele „Jeżeli laury pana Bevina, który wdal «lę 
m na,fwazmejsze wydarzenie w dotycbcmso• Drugi moment „prowokujący" widzi Shaw- menty. Wyszyński podkreśla, że w projekcie w długie rozważania na temat marksizmu • le· 
wym pt'Z~bJegn !le'<jl ONZ. rross w ostatnim artykule propozy<:ji radziec- rezolucji radzieckiej podane wstały bezspor- ninizmu n ie dają spać panu Austinowi i panu 
PrzemówJenle. to reasumu.iące dE'batę nad ra. kiej, który stwierdza, że .rząd radz.iecki prag- na fakty. Natomiast w rezolucji brytyjskiej Mac Neilowi, to jest golów podnieść rękawicę 
dzicckim wnioskiem w sprawie rozbrojenia. nie wzmo~ni ć sp.rawę pokoju <i obronę ś~ata każdy p~r~graf .~.awiera o.skarżenia p.o~ adre-

1

- oświadcza. Wyszy~k!, Ma~ 'ei!_ zacytował 

1 
tal In' j d t t 

1 
' ! przed woiną, ktora byłaby tezultatem działa!- sem „mme1szośc1 za to„ ze nie chce się pod· tu cytat z pism Lenma, &tw1erdzaJ11cy, :ie w 

w-yg oszone zos 0 w wype ione 0 os a. n C• ności i knowań kliki imperial~slów. porządkować „większości". 
ro miej~ca l!'ali obrad, I „Czy powie pan, panie Shawcross, te nie Polemi7ując z wywodami :poprz:ednlch mów- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Obecni słt•ch?lł słów Wyszvńskl.,.e:o w sku- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
pleniu i śled~i!i a.rgumentadę mówcy z gł~- I 
bcldm 7.ainteresowanlem. \ 

Gdy Wyszyński, polemlzu.fąc z przeciwnika- I 
ml wniosku radziecltlego, odsłaniał w sp.osób 
t'l!>bltny absurd;ilno~ć. be7.padstawność l śmiesz 
ł'OŚĆ argument;icJI mówrów bloku an1fln~;u1-
kiego, audytorium ŻyWo reagowało, nie okry. 

trajk e Francji zatacza coraz szersze kręgi 
Dziś rzucajq pracę robotnicy portowi. - Ruch kolejowy zamarł. - Nieugięta 

postawa strajkujqcych górników wobec prowokacji Mocha 
wa.j~ c swej aprobaty. 

Przemówien'"' Wys7.yńskłegll trwa.Io łn:v g!l" 
dzlny l wypełniło popołudniowe p0«INl11enle 
kom!~.f! polityczneJ. Po przemówieniu licz­
nie zebrana uubliczność l dziennikarze homen­
ht ·.~11 w ku na„al:'b wyi<tąple:nł~ !17.C'fa dt>le· 
p,-acji r I c rirJ, j'>ko doniosłe wY anenle, 
które nlr moie pozostać beg wpływu na dal· 
azy tok prac Generalnego Zgromad1.enła. 

„Na!!1.a debata - zaczął mówca - nad dru­
gim punktem porządku dziennego, dotyczą­
cym propozycji radZiieckiej w sprawie reduk. 
ej[ zbrojeń i sil zbrojnych wl.e1kkh mocarstw 
o jedną trzeci<ł w ciągu roku oraz w s-pra­

PARY2 PAP. - Na 1erenie c~e90 kraju I glym roku nąd Schumana posługiwał &ię ana· 
strajkuje w dalszym ciągu około pól miliona logicznym „argumentem", by usprawiedliwić 
ludzi. Zwraca uwagę fakt jedności ruchu straj represje policyjne. Oświadczeniu Mocha, wy· 
kowego. w akcji 6trajkowej bior11 uwial pra I korzy61anemu do brutalnych ataków prz:eciwko 
cownicy bez WLgiędu na przynależność związ francuskiej klasie pracującej przez dziennik! 
kową. Wobec niepowodzenia wszelkich prób reakcyjne, zaprzeczył kategorycznie sekre· 
6powodowania rozłamu, rząd muśial awiąiat I t11rlat Franciiskiej Partii Komunistyczne!. 
pierwsze bezpośrednie rozmowy ze etraj'l~\!Ją· „Ce Soir" podkreśla, te w akcji strajkow4!j 
cymi. Na raz.ie rozmowy te dotyczą kolej~rzy. w LotaryngLi uczestniczy również tzw. ludowy 

Jako jedną z typowych prób dywer6ji oma- ruch rodzinny, uzalenżiony od MRP i że bls­
wia 6ię w kolach związkowych oświia<lczenie kup Nancy w specfalnym liście pasterskim 
ministra Mocha na posiedzeniu krajowej kon- usprawledliwiJ akcję strajkową clętklmi warun 
fere~cji informacyjnej SFIO, jakoby ~trajk.i by kami bytu pracujących. Widoc:mie _ pisze 
ły kierowane ~ fmansowane przez Biuro InfO'I' , 
m"lcvjne partii komuni6 tycznych d robotni· z Jronlq dziennik - biskup Nancy fe.si opłaca 
czvch . Przypomina si ę w Peryżu, że d w uble ny przez Biuro lnformacyjne. 

w le zaknzu broni atomowej, - zbliża się ku D 
końcowi". W toku debaty zarysowały się 
dwa obozy. Gasperi Wiochy • • ru1nu1e 
Płerwszy obóz bron\ konsekwentnie Idei PO• 

koJu I bezpieczeństwa narodów, nie szczędząc 
wysiłków, Pby zrobić pierwszy krok w kle· 
runku zmniejszenia zbrojeń i wzmocnienia 
pokoju, 

Drugl obóz wykazufe tendencje do saboto· 
wania środków, zmierzających do redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej. 

Jest rzeczą dla każclego oczywistą, te ten 
drugi obóz z:1Jmuje pozycję, sprzeeZl!ą z za­
sa'lami, z duchem. z zadanfaml I celami ONZ. 

Niesłychane zubożenie ma11 robotniczych - skutkiem reakcyjnych rządów 
·RZYM (PAP). Wyniki d'Jtychcza&o ·.vej 

pqlityki gospodarc:r.ej rządu de Gasperll:'~O 
- jak s twierdza „Unita" - przyczyniły się 
do -pol(nr!':zen ia sytuacji ekonomicznej kraju. 

„Unita" zaznacza, że deficyt budżeto....,y 
wyniósł na r. 1947·48 721 miliardów lirów. 
Obieg ban'knotów papierowych wzrósł od 
maja 1947 r. do ~ierpnla 1948 r . z 575 m:l· 
liarrdów lirów do 850 mlllardów lirów. 

Do pogłębienia się kryzysu gospodarcugo 

- pisze „Unita" - przyczyniło się 2:l"'ZUce­
nle podatków z warstw posiadających na 
m;:i~y pracujące. Wzr'JSła- l iczba bezr?bot· 
nych, która już dawno przekroczyła 2 mi­
liony. Obniżyła ~ię produkcja, z :pow'.>du 
przeprowadzonej w kraju polityki p')m·)Cy 
amerykańskiej, która. powoduje dalszy 
wZTo&t bezrobocia i potęgującą się dr'Jżyz.· 
nę. 

Koni rencja premierów .brytyjskich Je$t n;eczą wielce charakterystyczną, że nikt 
nie śmiał wystąpić otwarcie przeciwko po­
stanowieniu, przyjętemu 2 lata temu przez 
Zgromadzen ie Generalne, prowadzona jPdnak przeciw angażowaniu się Anglii w plan Marshalla 
za kulisami akcja, stanowi sabotaż decyzji LONDYN {PAP). w związku z otwarciem trzl!bowanła dominiów. 
Genera lnego Zgromaazenia ONZ. konferencji premierów brytyjskiej wspólnoty Niektórzy premierzy dominiów wyrazili 
WysTrńsk i pod · reślil, :Ze pn-edstawidele narodów w Londynie, prasa londyńska dono- wątpliwość, czy Wielka Brytania będzie mo-

USA , W ielld ej Bry tan-ii f Francji prowadr.i!i · · · '1 h d ·n·· gła podołać obowiązkom względem dominiów, 
kamoanl ę p rzec 'wko propozycjom radzierkim. s1, ze premierzy poszczego n:yc orni 1ow po 
Kampan ii tej nadawała ton deleqąc j a brvtyj- wysłuchaniu sprawozdania sir Stafford Crip- ieśli weźmie udział w plan '. e Unii Zachod­
€ka . Tuż obok nich rnaleźH się delegaci Kana· psa na temat brytyjskiej sytuacji gospodar- niej. Poszczególni mówcy podkreślili fakt, 
cly._ Grecji, ChHe, Salvadoru i ;paru innvch czej wysunęli pod adresem rządu brytyjskie- że reallzacJa planu Marshalla uniemożliwia 
:P~~~tw . Cv.tu j ąc wypowiedź dl".le~ala k~nadyj:' go żądania. a.by C'k~port bryłyjskJ w wlęk- Wlt>lklej Br:vtanll zaopatrywanie ,dominiów w 
f;k l e ~o. ~tory us i łował przyp. •sac Zw1ązkow1 l szym niż dotychczas stopniu uwzględnił za.po. konieczne dla nich towary. 
Radzi eckiemu odpowiedzi<tlnnść za napięc-i e 
międzynaroclowe , mówca óSWiadczyll: przed-

Na po11zczególnych odcinkach eytuacja etraJ· 
k.owa przedstawia 6ię na5tępująco: 

. iDrugi tydzień strajku górników rozpoczął 
s1ę w atmosferze całkowitej jednomyślnośc4. 
Wielkie wrażenie wywołuje przejawiająca się 
w całym strajku solidarność ludności ze &traf 
kufqcym(. Ze wszy-ostkkh 6lron napływaj4 na 
~ecz slrajk':1j~cych pi„niądze, środki żywnoś­
c iowe i odziez. T<Lk więc np. w St. Quen, 
zbiórka pieniężna na ten cel dala 150 ty6ięcy 
franków. Związek . zawodowy metalowców 
przekazał dla straj.kujących i ich :rodzin 500 
tysięcy franków. 

. Biuro zwi~zków J:awodowych górników ogło 
Mło !komunikat, który 11twierdza: „Knowania 
P·. Moch<I nie oslabiq zdecydowane/ akcji gór· 
mków. Biuro :związkowe, podtrzymując wysu 
nięte żądania wzywa do czujności i stanow· 
czoścl wobec prowokacji. Wszyscy członkowie 
naszych związków za.wodowych powinni jesz· 
cze bardziej zacieśnić swe szeregi, by konty· 
nuować akcję aż do zwycięstwa", 

Strajk kolejarzy obefmufe coraz to nowe Jl 
czne miejscowości, węzły kolejowe / dworce 
na obszarze ca/ej Francji. W okręgu wschod­
n im trwa strajk w Strassburgu i Ko/marze. Wy 
cofano. z ruchu liczne pociągi pośpi eszne, a :po 
łączema z uigranicą odbywaj ą &ię drogami o• 
~rężnymi. Wobec strajku personelu parowozo 
wni d dworca w Givet ruch na J.inii Givet -
Charleville został przerwany. W Thionvl/le 
personel warsztatów strajkuje w 100 proc. W 
okręgu Nord kolejarze z Donai I Amiens wy· 
powiedzie/i się za stra jkiem. W ok ręgu za· 
chodnim w Cherbourgu strajkuje 95 proc. 
kolejarzy. 

~~~c~0~~:~~~e~:ez~fA2~E~~:la~e~~~~~{ I Kryzys gospodarczy w iemczech zachodnich 
Br \an i1 , który n;1wet usiłował przed<;tawi ćl BERLIN, PAP. - Jak podaje ADB na kon-

Wobec strajku w Caen, Mezidon i Argen· 
tan tw całym departamencie Calvades ruch 
kolejowy ustał niemal całkowicie . W dyrek· 
cji. południ owo • W6chodnie j 1.600 kolejarzy 
waznego węzła Chambery wvpowi edzi ało się 
za &trajk iem, aż do calkow't ego zwycięstwa. 
Po!ą~zenia ze Szwajcarią odbywają 5ię drogą 
okręzną. W .Puy-en-Velay kolejarze w wyni· 
ku gło5owania postanowili przystąpić do 6traj 
ku. Dele~acja związków zawodowych koleja· 
rzy, nalezących do CGT została przvjęta przez 
ministra pracy Pineau. Przewodniczący dele· 
gucji Tournomain oświad<:zył, że propozycje 
ministra są niewystarczające, poniewa:t nie u· 
względniajq zasad.niczego problemu minimum 
egzystencji i automatycznej rewizji plac. 

cy.Iną, prowadzą gospodarkę Niemiec zachod- Akcja strajkowa metalowców w kopalniach 
prollll_iycję radz ; erką, ja ko.„ ;(qresywnąl De- „ d t St ' nieb do bankructwa. rudy żelaznej trwa. 
1P!1 A<'1 ri p rzedstawili w swych przemówieniach ferenCJ l prasowej, która o była s ę w u gar 
kan·ka• ne, rz:eczywistnści. odn'lwiada j ąrą zie dzrle, minister finansów prowincji Wirtem-
m11 smilk;wi i<:h wielbicieli politycznych. bergia-Baden _ Keller oświadczył że kry· 

Wyszvns1ci p rzypomniał oświ adczenie dele· . · · ' d 
gac].i bry ty .·1 k' · · · , . . d zys bndzetowy we wszystkich trzech zacho • 

s 1e3, ze nie za1m 1e ona za neqo · . · 
osia !ec zn ego stanowis ka w S])'rawie redukcji nich strefach okupacyJnyc~ Niemiec zarbod: 

Jak donosi korespondent ,,Neues Deutsch- W Marlebach ponad 25 tysięcy osób w'f.ięło 
land", minister finansów prowincji Hessen udział w pogrzebie zabitego w staiciu J poli· 
również przyznał, że sytuacja finansowa jest cjq górnika Bartela. 
ki;ltastrofalna, zaznaczając, że kryzys ekono- W: środę rozpoczyna się w całej Prancfl 
mfczny- ". ogłę_bła się z każdym dniem po p. rze-1 stra1~ robotnikó_w portowych. W Marsylii ró· 
prowadzeniu r~formy walutowej w Niemrzech wmez zaczyna się st~aJk porto:vy, wskutek kló 

h d 1 h rego wszystkie statki francuskie odpłynęły we 
zac o n c · wtorek z opóźni eni em. 

zbroj eń , do póki nie zos tanie oąło.szone sprawo nieb osiągnął punkt kulmlna.cyjny. Podatki 
zclan 'e oo<iknmi'Sil atomowPi. Stanowisl\o takie wynlosłv w ostatnim kwartale 167 milionów 
- s twierdu1 mó\\:ra - świn rlczy o chrcl nie- marek ~chndn ich , tzn o 120 milionów mniej, 

donuszcze'!Ja rln z1d_ne;_ decy~fl w le/ kwe•lil. niż preliminowano. Wydatki natomiast, zwią aso"7'e '"7'1·ece '\V F1·n1and1·1· N;isteonte W yszvMk1 cytuie slnwa deleqa- . d · 
ła h ryivjs ki eąo Shawno.sa, k tórv iarzuc i ł z.ane z okupacJą od cza~u przeprawa zerua 
d~l egacji. radzie<"kie j „prowokujący ton", sh 3w reformy walutowej w strefac_h. zachodnich do • • • • 
cross , u «1 tu;ąc U?"s ~ <in ić swe twierdzenie, imv marca 1949 r. wyniosą 323 m 1ltony marek za- przeaw polityce reakcy1ne1 Fagerholma 
toczył dwa urzvkladv. Zacvtnwał on piPrwszv chodnich. HELSINKI (PAP). Jak donosi Vapaa politycznej tJbecnego, rządu podkreślają, że 
~rt~kul pr_nD'l~vci • rad-zi~ck i ei. w którvm pod- Omaw'ając sprawę svtuacji finansowej w Saana", w całej Finlandii Odbywają ·~lę ma dotychczas<lwa pol\'.yka Fagerbolma spo .vo-
.itrP<;1 tJ 1'Jo , Z E' n•r r\nłilrl n·e nnb;onn ahv wnrn· • . . . I · · d ł 
waa 7;ć w żvr i e M<;f~nowienia GeneraJnp „ zachodnich strefach okupacyJnych Niemiec sowe :zoebran1a obywateli protestu.iących I-rze owa a p'Jgorszenie ~ i i: ~t l! nnv'i s:< a F inl ' n· 
Zgrom~ d zP n ia 1 1 q45 r. Czy nie iP.st to zrrod~e, ,,Neues Deutschland'' stwierdza, że nadmier. ciwko działalności rządu Fagerholma. d!i na are~ '.e r:n i ędzynarod'Jwej i przyczyniła 

d tk zwi d lnis się do obmzeme ~topy życi<>weJ' mas pra.• 
~ rzeczyw istością? - zapytuje Wyezy1iski. - ne wy a I ązane z a m tracją okupa- Uczestnicy wieców, żądając zmiany linii cujących. 



ra da „kwe r i' skiej"'ZSRR wskazuje. 
. Podstępne rachuby Anglosasów na rozbicie Organizacji Narodów Zjednoczonych O. . kOJU 

drogę 

MOSKWA (PAP). „Prawda" omawiając n0· Radę Bezp'eczeństwa może być śmiertelnym Narodów Zjednoczonych oraz współpracę . (Dok_o'.tczem~ ze str, l-ej) 
t dz!eck . . . rz usz- .

1 
obltczu trudnosc1 nalezy cza~em kroczyć dro-

ę ra ą w sprawie Berlina stwierdza, że ciosem dla Organizacji Narodów Zjednoczo- rruę~zynaro~ową. Nasuw~ się .Wlęc P YP, . gami okrężnymi, a nie chodzić pro9to. Uwa-
nota ta rzuciła jasny Sil"lp śwatła na tzw. nych. czerue - pisze ,,Prawda - ze ta~ .własme żarn - powiedz'al Wyszyń-sk.i _ że Mac Neil 
,.kwestię berlińską". Na"9'1: prasa zach:idnio- W związku z tymi glosami, „Prawda" za- był cel trzech mocarstw, które uw•kłały się rozumie dobrze,• t w pfoają<: 6ię w g6rę na­
~urc>pejska jest zmuSYMa pnyznać, że ni~ pytuje, gdzie Jeży źródło, że w Waseyngto- w sytuacji, grożącej im zawaleniem się pla- 1 leży czasem chodzić zygzakiem. ~toby jednak 
rnożr,r, oddzielić sprawy Enlina od cało- nie, Londynie i Paryżu zdecydowano się wy- n6w tkwiących w decyzji przeniesienia spra-

1

1 szedł proc>t~, śpiesząc s_ię zbytnio, r)'1rkowal-
kszk!tu zagadnienia nlerrueckiego, któ>·!' na- stawić no .""wank samo istnienie OrganizacJ'i wy Berlina. na. Radę Bezpieczeństwa.. by 6kręceme karku. Nie :p.ależy waLc głowił ·"' * w mur, negując fakty. Niekiedy trzeba 6ię na-
leży rozpatrywać na B.adzie Ministrów Spraw s k . demo r tycznych w Grec1··· wet. cofać. Taka była taktyki! Kutuzowa, który 
Zagranicznych, jako jedynym forum powoła- u cesy OJS - pobił Na,poleona. Tak była taktyka salina, 
nym do rozstrzygania tego rodzaju spraw. który pobił Hitlera. Zresztą również przeciw-

Szereg dzienmK:ów amerykańskich, ang!el- PARYŻ (PAP). Jak p')daje radl.o Wo!!lC'j kach zniszczono 5 czołg-Ow armii faszys+/)vr nicy ZSRR wykonują manewr takty.czny, pod-
s!dch i francuskich przyznaje, że postawienie Grecji, ofensywa Sił monarchistycznych N\ sldej. Komunikat wojsk demokratycznych chodzą<: zygzakami do propoz~jj radzieckiej. 

odcinku Vit-si zakończyła się niepowod.ze- podk śl · "oł · w lnej G „ ada Nie śmią oni odrzucić otwarcia propo7.y<:ji ra-
spl·awy Berlina na Radzte Baiv.pieczeństwa re a, ze z ruerze 'l re<:Jl z - d · k' · b · · · · · 1 niem. Woj&ka demokratyczne odparły nszy k k z,1ec ieJ, o awiaiąc 51ę opmri pub i-cznej. 
jest sprze<:zne z duchem i literą Karty ONZ stkie ataki. ją coraz silniejsze ciosy WTOgowi, ws •tt<> W dalszym ciągu mówca zatrzymuje 6ię na 

l dlatego nie może to doprowadzić do żad- w pierwszym dniu ofensywy W'ljska ~teń których ostatnia ofensY"W1a wojsk monarchi argumentach ty<:h delegatów, którzy zariucaLi 
tiych praktycznych rezulta1ów. Jedynym skie straciły 500 .tabity<:h i rannych. W wal styc:zny<:h załamała się. Związkowi Radzieckiemu brak woli wsp6!pra· . d p • cy. Można żyć w różnych systemach go6l>O<l;ir 
wynikiem postawienia sprawy Berlina na M h 11 , . ł a czych i społe<:znych - powiedział Wysz.)ilskl 
~uatdozir'eyteBtuezpOiNZecz.eństwa może być podważanie ars a wroc1 o aryz - ale jeżeli rozumie się i jeżeli szanuje gię 
" wzajemne interesy, to wbrew róinkom uatro· 

„Prawda" podkreśla, :te kiedy tylko stało się w towarzystwie swego administratora Hofimana jów, ideologii i poglądów ~żna ze S<lb 11 
w1adome, że trzy mocarstwa postanowily PARYż (PAP}. We wtorek rano powró- ambasador USA w Moskwie Bede11-Sm1th i współpracować. 
„kwestię Berlina" oddać pod debaty na Ra- cil do Paryza· ' po kro'tkim pobycie w Wa- tzw. administrator planu Man:halla - Paul Współpraca taka mo:!:e się rozwi~ć tylko 

zMadzie :równośoi. Różnica UG!.rojów :nie 1ta. 
dzie Bezpieczeństwa, agencja Associated szyngtonie, sekretarz stanu USA, Marsh~ll. Hoffman. . k nO'Wi przeszkody do po-rozumienia, w świecie 
Press wydała charakterystyczny komunikat, Marshall - jak wiadom0 - wyjechał przed Przybycie Paula Hoffmana do Europy, Ja kaipitalist~znym wybu<:hały wojny równi~ż 
który powołując się na opiruię oficjalnych kilku dniami nagle do stolicy USA, aby twierdzą w pa·ryskich kołach politycznyr.h, przed pow5taniem Związku Radzieckiego. C'i.y 
przedstawicieli państw zachodnich zaznaczyła, zli~w.idować „frondę" iprez?'denta Trum3.Tl!a, pozostaje W związku z różnicami poglądów, druga wojna światowa rozpo<:zęła się j 0 
że krok ten może doprowadzić do rozbicia J k~ory na własną rękę zamierzał wysłać ,~re jakie ujawniły się między pai'lstwami za- wojną dwó<:h ustrojów? Rozpoczęła si ę a 

. . GJalnego pełnomocnika do Moskv.ry, ce em chodnimi na temoat odszkodowań niemiec- w ramach ustroju kapitali-sty<:znego i nastęn. 
ONZ. Cz.lenek parlamentu angielskiego Ver- nawiązania bezp')Średnich rozmów z rzą1em kich. Hoffman, który przeprowadzi r0zino- nie odwróciła się przedwko państwu qali· 
non Bartlett pisał na łamach „News Chro- ZSRR. wy z Bevinem i Schumanem. ma ostatecz:iic stycznemu. w wojnie tej mieliśmy sojusz.ni· 
ni cle", że decyzja trzech mocarstw w spra- Wraz z amerykańskim mi!lllstrem spr'lw ,,skłonić" ich do zaakceptowania plan:i ków angielskich i amerykańsk:ch. Ró!ne i de­
wie przeniesienia zagadnienia berlińskiego na zagranicznych wylądowali na lotnisku Orly amerykańskiego, zrezygnowania lub co nar ologie nie mają znaczenia tam, g:lzie ive 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111 nmiej znacznego zreduk')wania odszkodo- wspólnym interesie <:hodzi 0 W7..mocnierue '.PO· 

k • • b I • • • h wań niemieckich. koju. bezpi€czeństwa i demokra<:ji. 

We Z W n I• e om u n Isto w e a I J s I c Administrator planu Marshalla - jak sly Wicem ;nister Wyszyński cytt1ie m;tąp k~d11i 
6 <:hać - ma równiez odbyć konferencję .:. b. ki Harolda Lasky'ego, w którym ten vśw:atl-

do walki z podżegaczami wojennymi przewodniczącym partii demokraty~nej cz.a, że brytyj-s~y polity<=y wolą widzieć u gte-
' . . . ru rządów takich lud!.1 Jak Franco i Salazar, 

BRUKSELA, (PAP). W Brukseli odbyło się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Belgijskiej 
Partii Komunistycznej, na którym wygłosił 

referat generalny sekretarz partii Lalman. 
Lalman po dokonaniu analizy sytuacji we­
wnętrznej w Belgii oraz międz;ynarodowej, 
wskazał na konie<:zność wzmożenia wysiłków 
partii komunistycznej w walce o pokój, pod­
kreślając rolę partii komunistycznej, mającą 
skupić wokół siebie wszystkie ~ywioły demo­
kratyczne w Belgii. Sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Belgii podkreślił, że 

rząd Spaaka całkowicie stoi na usługach in­
teresów kół monopolistycznych Stanów Zjed­
noczonych, prowadz.ących politykę imperiali­
styczną. 

Lalman wezwał partię komunistyczną do 
walki z rządem Spaaka, wysuwając żądanie 
stworzenia prawdziwie demokratycznego rzą­
du. Centralny Komitet Partii Komunistycznej 
Belgii uchwalił rezolucję, wyraża.Jącą aproba-

tę Wyszyńskiemu Zll wniesienie projektów 
rozbrojeniowych na posiedzeniu sesji Zgro­
madzenia Generalnego ONZ w Paryżu. 

Farley em, który. ni~dawno odV:-l~Zll 6e.n. , niż takich jak Lenin czy Stalin. ,,Nic do tego 
Franco i wypowiedział się za 'lbJęc:e~ H'.SZ nie można dorzi:cić" - oświa~<:za ~ys?.y'iski. 
panii planem pomocy ameryQcla.ńskieJ. (Dokończ..eme w numerze JutrzeJszyrn) 

Narody ZSRR przed 31-szq rocznicq Wielkiej Rewolucji 
Tysiące zakładów przemysłowych, kopalń i fabryk wykonało już roczny plan 

produkcji. N owe rekordy współzawodnictwa pracy 
MOSKWA, PAP. - W Związku Radzieckim święto nowymi wielkimi sukcesami wytwór­

stało się już tradycją, że przed zbliżającymi czymi. Już obecnie sygna'lizują, że odbudo­
słę świętami rewolucji październikowej robot wany Dnieprosłroj wykonał roczny plan w 
nicy biorą na. siebie dodatkowe zobowiązania produkc.tt energl'i elektrycznej, a słynne za­
w celu uświetnienia rocznicy wlełłdej rewo- kłady budowy traktorów w Stalingradzie, eał 
łucli rosyjskiej. I kowicle odbudowane i dały w sierpniu br. 

W roku bież. naród radziecki powita swoje dwa razy tyle traktorów, ile produkowały 

' w piqtq rocznicę bitwy pod Leń i no 
Uroczysta akademia w Filharmonii Łódzkiej 

miesięcznie przed wojnll. W 1948 r. rtan • 
gradzkie zakłady budowy traktorów dad 
65 proc. więcej produkcji niż w w 1940 
Tysiące zakładów przemysłowych do dnit 

7 listopada br. tzn. rocznicy rewolucji "t'ry· 

konają plan roczny. Tysiące robotników W'1 
konało już swój plan pięcioletni.. W samy 
tylko Kijowie 10 tysięcy stachanowców wy 
konało produkcję zakrojoną na 4 - 8 lat. 

Trzos1'en·1e z1·em1' na Krec·1e Wczoraj w piątą rocznicę bohaterskiej bit- stwa przypieczętowanego krwią obydwu 
'f wy pod Lenino odbyła się w sali Filh.u-- rodów w bitwie pod Lenin.„. 

Inicjatywa robotników mosldewskich zn 
oszcr,ędzenia 2 miliardów rubli została pod 
chwycona przez cały kraj 1 robotnicy Lenin 

ra gradu, Kijowa, Kujbyszewa, Czelabińska ł in 
nych miast zobowiązali się dać 4 miliardy 

RZYM (PAP). Radio ateńskie doniosb, .że manii Łódzkiej uroczysta alkademia. . W czę~ artyst;y:cznej u?~iał wzięli: or-
m'ejscowość Canca (na Kr-ecie) nawie::l~!lo Z·agajenia i powołania prezydium d-0k.vn?l lloestr,e. ~;]harmonii Łódzkie] _poo batutą 
w no.cy z poniedziałku na wtorek silne trzę I prezes T'Jwarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra· pro.f. W1tczaka ob. T?karczykcr.vn•a -:- .f0r 
sienie ziemi. Dotychczas')We ooniesienid ni• dziecldej prezes Sądu Apelacyjnego M. Do· ~ep an, ob. Szufle~ śp1ew ,ob. Ba~wicz iwa 
podały, czy trzęsienie to wyrządiiło ja:deś bromęski. Następnie mjr. Sejnenski wygw- sp1ew .z a~ompan~~mentem (fort~pian) ,:irof. 
więk::ze szkody i czy pociągnęło ofiary w lu- sił referat. na temat .~raterstwa J:>r.oni '~oj· Bacewicza l ob. B1lrng - recytac)e. 

rubli oszczędności , 

dziach. ska Polskiego i Armu Radzieckie], bra er-

Cały naród radziecki wita 31-ą rocznkę 
Wlielkiej rewolucji październikowej no 
osiągnięciami w dziedzinie przedterminowe· 
go wyk„onania rocznego planu trzeciego roku 
pięciolatki powojennej. 

Jerzy KorwiB 55) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Inżynierze, Nacia stała się ofiarą te- I dziecka, może uda się zresztą odzyskać ról: 

go człowieka, wyciągała dla niego różne dro nież i pańskie plany, 
bne akta z 1finisterslwa, gdzie pracowała - Jestem i za to w pewnym sensie ot-
i nigdy nie mogłem zrozumieć, dlaczego. powiedzialny, bo Darre podsunął mi w 
To była tajemnica, jaka kryła się w tych na sublokatorów na pewno tylko dlateg\ 
kilku miesiącach naszej wzgardy. To zro- aby je zdobyć. 

- To? - Pan Maciej porwał się z ta­
boretu i przyskoczył do nocnego stolika, na 
którym stała właśnie w brązową ramkę o­
prawiona główka dziecka, które widział dzi 
siaj rano w aucie Darrego. Choć zdziwio­
ny Szymczyk protestował, Walewski wyjął 
zdjęcie z ramki i obejrzał je od tyłu w po­
szukiwaniu podpisu lub jakiejś notatki. 
Nic podobnego 0ednak nie znalazł. Czyż 

jednak obecność fotografii dziecka w sy­
pialni Naci, a więc najbardziej intymnej 
części mieszkania, przy tak 

1

niezwykłym po 
dobieństwie do niej nie stanowiła już dosta­
tecznego dowodu? Chłopczyk był niewąt­
pliwie synkiem Grzybowskiej, ale w takim 
razie i Darrego. Pan Maciej trzymając fo­
tografię w dłoni udał się do saloniku, a za 
nim kroczył stale jeszcze bezradny Szym­
czyk. Zaczął się wszakże niecierpliwić, 
czyż sam Walewski nie przebąkiwał kiedyś 
o tajemniczych sprawach Naci i tego prze­
klętego konsula? Niechaj powie więc, co 
wie, nie ma bynajmniej zamiaru statysto­
wać w sprawach, które dzieją się niewąt 
pliwie również w odniesieniu do niego, a o 
których nie ma najmniejszego pojęcia. 

- Proszę pana„. 
Walewski usiadł w foteJu, stale wpatru­

jąc się w fotografię i w najmniejszym na­
wet stopniu nie zwracał uwagi na młodego 
inżyniera. 

- Proszę pana! - ostrzej zawołał Szym­
czyk. - Wymagam natychmiastowych wy­
jaśnień w sprawie Naci i Darrego. Osta­
tecznie to mnie skradziono plany, a pan 
coś o t.Ych ludziach. wiedział od dawna. Jest 

zumiałem odrazu i dlatego wciągnąłem List musiał zawierać ważną wiadomoś~ 
pan z nimi w pewien sposób związany, jest Nacię z powrotem w koła naszej rodziny, bo Walewski zmienił się na twarzy gd~ 
pan w pewien sposób odpowiedzialny. obse_rwował_ei_n. ją i ~o swo~c~':1 strz~gle~. przeczytał krótki zresztą tekst i poderwai 

- Odpowiedzialny! - zawahał się sta- Dopiero dz1siaJ.' dopiero dzlSlaJ nawiedziła się natychmiast do wyjścia. 
ry szlachcic - Odpowiedzialny? Może na mnie błyskawica. Ot to! -:- wykrzyknął _Idziemy! _zawołał. 
wet i właściwe słowo. Widzi pan, - cią- podając Tadeuszowi fotogfaflę. - Jak Na- _ Mo' 'ed ak będziemy zacho '"'"'Ii 
gnął już dalej zdecydowany - w tym mie- · · k N · 1 ze J n J "w 

c1a, Ja . sama . ~cia_. 
1 

we wszystkim większy umiar! - zauwa• 
szkaniu przed pięciu laty rozegrała się tra- _ wi.ęc to J:J dziecko. . . żył na to dość zimno Tadeusz. 
gedia. Nacia zaręczona była z synem moje- _ JeJ, ale rue Darrego ! To Jest dziec- . 

1 
go zmarłego brata, Ryszardem Walewskim, ko jej i Ryszarda. Już zaczynam rozumieć -:- .No, do~~z~. Jest~m zgorąc~kowan!, 
a więc jakby z moim własnym synem. Mieli drogę tej dziew~yny! _ Głos mu się za- panie ~o~rod„ieJu. Takie sensacJe, takie 
się pobrać w początkach września, a w łamał, takim inżynier Szymczyk nigdy jesz sens~c:ie · , . . .. 
lipcu zmarł tu u niej na anginę pectoris. ·cze Walewskiego nie widział i nie spodzie- Usiadł, a ~ła'3~iw1e cal~ c1~za.rem upadł 
Od tej pory wszyscy się od niej odsunęli. wał się zobaczyć. w_ fotel _po~aJąc Jed~iocześme l_ist Tadeusza--

- Jakto, z tego powodu, że zmarł jej _ Mówi się, że złe czyny wywołują na- w1.. w:ct~1alo w n:m tylko Jedn? .z~anic: 
narzeczony? stępstwa, coś w rodzaju prywatnej od- „P1otrus _Jest u mme w Konstancinie •. . 

- To nie! Zmarł tu u niej prawie nagi miany Nemezis. Jak wiele jest w tym praw . -:- Idziemy! - zawołał teraz z kolei m • 
i tylko dlatego. Pan rozumie, nagość zmar dy! - mówił staruszek dalej. ~ymer Szymczyk. 
lego mogla być komentowana w Z\Viązku z Do drzwi ktoś nagle zastukał. Obaj męż- Zaczynał go porywać wir wypadków. 
miejscem śmierci tylko jednoznacznie, a że czyźni poderwali się z siedzenia. Czyżby 
śmierć, jak stwierdzili lekarze, nastąpiła z Nacia? Pukanie było dyskretne, takie ja­
powodu niewykrytej wcześniej anginy pec- kieś familijne. W każdym bądź razie ten, 
toris, złośliwe komentarze dodały, iż zmar co stukał, świadomie unikał dzwonka. Pan 
ły wyzionął ducha z nadmiaru emocji. Stąd Maciej podszedł do drzwi przedpokoju i o­
i pogarda i ośmieszenie Naci. Tak, jestem tworzył. W progu mieszkania stał dozorca. 
winny i odpowiedzialny, użył pan wła'3ci- - Jest list dla pani Grzybowskiej, a że 
wego słowa. Zostawiłem dziewczynę bez wychodzę do komisariatu, więc oddaję go 
opieki i dopuściłem do tego, że nawet jej panu. Może to coś pilnego i gdy mnie nie 
ciotka opuściła to mieszkanie nie chcąc będzie, pani Grzybowska listu nie otrzyma. 
przebywać, Jak mówiła, na miejscu hańby. Walewski podziękował i trochę zbyt po­
Dowiedziałem się potem, że Nacia wzięła spiesznie list ten z rąk dozorcy odebrał, 
urlop i wyjechała do Czechosłowacji. Po a gdy wrócił do salonu, zbyt znów nerwo­
kilku dopiero miesiącach wróciła i od tej wo zabrał się do rozrywania koperty. 
pory stale przebywała już w towarzystwie - Pan wybaczy, nie mogę być w tym 
konsula Darrego. To on ją wykoleił. Dołożeniu dyskretny. Powiedziano mi, że 

- Jeśli on, to pan nie powinien odczu-1barre wyjeżdża, zapewne i Nacia opuszcza 
wać wvrzutów sumienia - drwił Tadeusz. kraj na zawsze a chce WYiaśnić sprawę 

X 

Spojrzała w jego twarz niesłychanie zdu 
m.iona. Od samego przecież rana żyła w. 
wielkim napięciu nerwowym i obecnie CZU""' 

ła się zupełnie wyczerpana. Ogarnęło ją; 
przy tym ta~ wielkie zmęczenie, jakie prze 
żywa się jedynie po wykonaniu ciężkiej 
pracy fizycznej, a Darre tymczasem wprost 
odmłodniał, wypo~odził się i nabrał humo-o 
ru. Było to w najwyższym stopniu dziw· 
ne. w ich niebezpiecznym stale jeszcze po­
łożeniu nawet niezrozumiałe i właśnie tyl• 
ko dlatego, że sama łamała się pod troska· 
mi, ten pogodny nastrój konsula wprawił 
ją terait z kolei w złość. 



--- ...... 

Kola Partii I.o ... 

zyc1u gospodarczymi"·· Róży kwiat 
"'• • • k • I Chadzollie do fryzjera - damsJrn racze/ TOJl-Zad.ania dyrekcp1 rady zakładoweJ n oła partv1neao rywka. żona moja np·. bardzo rada uczęsicza 

' '4 J ~ I co tydzień do ;akiegoś „Wacława", „Wł<Idysła-
(Wyjqtki z ort -tow. Juliana Kolego - kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PPR) wa", „Antoniego" czy „Edmunda". 

· · · · · · - t - Sama - powiada - nie dał-Obym a.oble ADMINISTRACJA Z DYREKTOREM NA wa tak, ze między tymi trzema organami za- botmkow słuszne_ mysh, ktore są c-zęs o .P0 • d 1 · 1 Wacław" Władysław" 
kl d · t · · d b k' · k. d · • tal · -1~.t,,..: !Musimy ra y z w osami, za o " , „ CZELE kieruj€ zakładem w myśl zaoSady, że a u is meią o re stornn l, n:eraz sto.sun l awane w zmeKs-z co.neJ "'-~ ~-.... . A I .„ Ed nd" - mówię ci - a.r· 

· t . d ł d d . b' t . „fam;lijuej" zażyłości a sytuacja w fabryce wykorzeuić wielkopański stosunek do krytyki 'i .n .on~kł CJY. " 1 tu·ak 'kl 
JOO ona Je yną w a zą w prze się iors wie. jet;t zła, b-0 wszystkie trzy ·są oderwane od idącej z dołu. ysci. .a a;q .a e 1 · .ni · · /er 
Odpowiada ona za całość pracy zakładu, za . k . b ć Rzecz ;asna, ze mme na falc zaden fryz . . . . . masy. . . . . Krytyka 1 samokryty a powinny Y prze- nie nabierze. Nie to, żebym by!, Boże uchowaj, 
wykonanie planu, za warunki zyc1owe załogi. Bywa 1 tak .. ze międzv tnem:i organami. w pr-0wad.z.one na na-radach pmdukcyjnych, na. po· 1 s ale b dź co bądź ·znaczny odpływ wło-

Admi.n.istracja musi jednak łączyć organiza-, fabryce istmeJą ro_zma.te sp~ry, a ~awet i.n· s'~dzeniach rad zakladowy~h'. na zebran,ach s~J· notuję} w ogóle warunków do folowania 
cYjno-admin:stracyjne metody kierownictwa z trygi, co - rzecz Jasna - n e ma n,.c wspo~- kuł partyjnych, a w szczegolnie waznych wy- mi brak -Tak czy inaczej - ondulacja wodna 

. k t . t . . . . t . nego z troską o poprawę sytuacji produkcyj· padkach równ:eż na walnych zebraniach zakla- rmi lqdo.wa wcale mi nie potrzebna tyle że na/ 
wy orzys i!mem worczeJ rncia ywy ma.s, musi l' nej i warunków materialnych załogi. dowvch, lub oddziałowych. Koniecznym wa· · · kwart I kudły da;·ę so'bi'e •krócić. . d . . . . . 'kl. . d lk' l , . . . . l wyze; raz na a ,, się o nos'.c uwazme .1 wnc 1w1e .o wsze :c.1 Wynika z tego, że najbardziej słuszne .ro.z: runkiem. skuteczności tych. zebran iest. sm1a a I też, nie powiem, abym był z kogo zadowolo· 
p-.ropozycJI 1robotmkow. w spravne 'Uleµszen gramcze_nie pozostan'.e . martwą hterą, Jesh realizacja zasady. k.rytytk1 1 .sa~okry.tyki. Trze- ny. . 
technicznych i organizacyjnych. Dlatego admi·, wszysl~te o.rgamza<:J~ .me będą .ozywwne du· ba .więc uczeslrnkow zebran. osm1~J.1~. do ~ry· _ Proszę _ wydaję np. dyspozycję _ §red· 

. t . d kt t t . . fo•mtiJ·e · chem sc1słeJ lącznoe;.c1 z masami. tyki, bez w-i:ględu na stanowisko, Jakie zaJmlł.- nio na i'eża! Myślicie że Wacław" Anlortr' rus 1acia, yre or, sys ema yczrne rn · . · l k 't k ' " ' " · k 
1 

t . . d kl .. d· · ~ Pow'crrnn·e z ma6ami nie jest jednak możli- Je oso· Ja ry Y o wana. czy „Edmund" życzenie moje honorują~ Nic 
0 0 ipar YJne 1 r~ ę _za adową 0 . swo1eJ zia· 1 we bez śm!alego i ko11sekwen'n"g0 wprawa-! Organizacja .partvjna powinna dbać o poziom podobnego. Ja błagam „na jeża", oni - mnie 

łalności, o powazrueiszych zadaniach produk·' dzen:a we wszystk'.ch zakfadach P"acy krytyki li rzeczowość wystąpień pol'tycz.nych, przygo· „na tchórza", na „pod górę z przedziałkiem", 
cyjnych i o dyrektywach rządowych oraz za-1 i samokrytyki. Bez. krytyki i samokrytyki ze 1 ·towywać s.'.ę do zebrań, tłumić. w zarodku oni mnie - „na dół w ząbek", ja „na polkę" oni 
sięga opinii koła partyjnego i rady zakłada· strony po.;,zczególnych organ;z1cji na terP.n'e wszelk'e pr.óby. nadużywan!a ... ;prawa krytyki mnie „w trzy czw~rte" itd. . 

. . . . . .. . -zakładu Jlajbard;r.;;ej nawet ~• 1szny podz .ab dla cełow iawme demagog.cznych, dla prze· - Już my zrobimy - zapewniają przytem 
wei w spraw:e wa.z.me)SZ_YC~ ak.CJI na _tereme za I funkcji zostanie tylko na papier-ze. Obecny prowadzenia osobistych porachunków, dla na- - że szanownemu panu będzie dobrze. 
kładu, wychodząc 1. załozema, ze akqe te będą I stan rzeczv i""t porl tym wzriłędem zły i wy- gon ki na inteligencję techniczną lub dyrekto- A mnie, psiakość, właśnie niedobrze. I na-
tylko wtedy skuteczne, jeśli będą równocześnje • m'!ga, ażebyśmy dokonali szybkiego przełomu. rów w ogóle itp. ' wet „skropienie główki weżetalem" czy „dego-
i zgodnie przeprowadzone przez admin'strację, p ... ..,zys}ucht_"wac' słę głOSOWl• Równocześnie trzeba przełamać u kierowni- 1:1żow~nie katku': nic nie pomaga .. Ale nie. to 

d k.ł 
0 

· k 
1 

t · ków go.spodarczych, partyjnych i zawodowych ;est 1eszcze na;gorsze. Ostatecznie człowiek 
ra ę za . a o~ą· I - o 0

. par YJ~e. . . robotn-\ków niechęć do otwartej samokrytyki. Trzeba ich oczy ma w niezłym stanie, nie „załamią" się 
Adm1m.strac1a obowiązana 1e.st do skła:la'l:a pnekonać że jawna samokrytyka błędów i pod troskliwą uwagą bliźnich: no, ależ cię 

regularnych sprawozdań ze swej d'ciała1:10ści WARTO przypomn'eć słowa towarzysza Sta· braków nie tylko nie osłabia autorytetu, lecz „obsmyczyli"/ Co najwyźej rzadziei będę się 
na zebraniach rady zakładowej. lina 0 stosunku do krytyki ze strony robotni· na odwrót wzmacnia autorytet kierownika i poddawał zabiegowi skracania włosów, no, ale 

· · · t d kt I k' · ków: wiąie go z masami. - przepraszam bardzo - golenie1 Adm1n!stracia. o znaczy yre or ierown1 C . b k I k b ł ł ak T 'b . t k. h b I h ożl1'wo.§cl . · . . . . . „ zęsto wymago/ą, a y ry y a y a su Trzeba także położ~·ć kr€s szkodliwej '1r · u ni y me ma a ic oga Y.C m 
cy poszc-zegolnych dz1ałow, obowiązam są row szna we wszystkicq szczegółach, a jeżeli nie tyce zwalania w:ny z jednej organjzacji na i wariantów, jak „na jeża", czy „na polkę", za 
nież referować przed kołem partyjnym podsta- jest ona we wszystkim słuszna, zaczynają drugą. Wszystkie CZYJ\niki społeczne w zakła· to zdarza się nader często brudna serwetka pod 
wowe zagadnienia produkcyjne, plan wytwór· ją szka/O\\ ać i ganić. Niesłusznie, towa- dzie pracy powinny krytykę zaczynać od sie- brodę, nieczysta miseczka do rozr.a~iania mydła, 

. 
1
. d )' acy sy rzysze. To niebezpieczna omyJJrn. Spróbuj- bie 6 amych. niezdezynfekowany pendzel ludziez brzytwa, 

czy 1 . mans~wy, .sprawy y~cy~ my pr '. . · cie tylko tego zażądać, a zamkniecie usta Słuszne rozgraniczenie funkcji między orga- - Ten pendzel - mówię np. - panie Ed· 
tuaci1 matenalnei 1 warunkow zyc1a załogi itd. setkom i tysiącom robotników, chłopskim i nizacjami w zakładzie i konsekwentne stoso- mundzie, jest hm, hm, trorhę nie tego ... Przed 
Do referowania tych spraw powinni być za- robotniczym korespondentom, którzy chcą wanie krytyki i samokrytyki przyczyni się w chwilą, zauważylem, mydlil nim pan Jakieś 
pra~rnni nie tylko członkowie Partii, lecz rów· naprawić nasze niedociągnięcia, ale często ogromnej· mierze do ulepszenia. aparatu. do pryszcze ..• 

nie umii:jq rrawidlowo formułować swoich wci<ignlęcia mas do k'erownictwa życiem !10· Pan Edmund robi minę wielce ulJawionq. 
nież bezpartyi'ni przed5tawiciele administracji. .1. T b I b ·1 · k t k d · 1 · d mys " o y a y mog1 a. a nie samo ry y a. sporl'lrczym .i jego kontroli z dołu, do po n1e- - Kawa arz - powrn a - z szanownego pa-
Referaty te trzeba jednak tak rozplanować, aby Powinn;'cie wiedzieć, że czasem robotnicy i;:enia świadomości klasowej mas robotniczych, na! vVszak mydło rozpuszcza wszelkie zarazki! 
nie pneszkadzały normalnemu biegow•i pracy boją się mówić o naszych niedociagnięcioch. do stworzenia atmosfery rzeczowej i owocnei - No, o brzytwa? 
administracji. . Boją się nie tylko dlatego, że mogą za to wspópracy między dyrekcją, radą zakładową - Brzytwa? -· macha lekceważąco ręką try· 

„oberwać", ale i dlatego, że ich maga wy- i organizacją partyjną*). zjer - Wywecuje się na pasku i będzie błysz• 
W sprawach dotyczących obsady peT6-0nal- śmiać za niedokładną krytyke„ Jeżeli bę- cza/a niby słońce. Nie jednego klienta fuż nią 

nej w danym zakładzie admini6tracja konsultu- dziecie od nich żądać krytyki doskonalej *) R7.ecz prosta, że wyłuszczonych tu :zasad pociąga}, a każden jeden wyglądał potem jak, 
je się z organizacją partyjną. Ewentualny w 100 proc., zniszczycie tym wszelką mo· podz'alu kompetencji pomiędzy trzema czynni- ten róży kwiat . 

. &przeciw tej organizacja nie wstrzymuje wy- żl!'~ość dokładne[, krytyki, możliwość wsze}\ kami w zak.1.arlzie prac'( nie można mech.an;cz. Kwiat róży? Hm, hm, a ja się ciągle obawfam, 
kie; samokrytyk1 . nie pnenos1c do urzędow, do aparatu .:z:Jedno· że la róża to owszem róża, tylko nie kwiat, a konania zarządzeń personalnych. Organizacji Każdy towarzysz i;ia kierowniczym stauowi- czeń, centralnych zarządów itp. Tu trzeba bę- choroba zakażna. 

vaxtyjnej przysługuje natomiast prawo apela- sku powinien umieć wvłowić w krytyce ro- rlz;e zastosować inne zasady. E. Tam 
cji do wyi6zych instancji partyjnych i go&po- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-51111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 
darczych. 

Z~;!~n~~~L:~~ ~~k!~~~a!;l Robot n i c tli u;q n 
aktywności produkcyjnej masy robotniczej, a B"urokratyzm utrudnia realizację owocnych pomysłów 
równocześnie iealizotorem posunięć, zmierza· Spawacze ołowiu w Państw. Fabryce ołowianej poprzez szpary otworu przezna- powodowało dłµższe postoje maszyny, a co 
iących do polepszenia warunków ekonomicz· · · od k ·· nych, kullurolnych i życiowych załogi, wyko- Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w Chodakowie czonego dla przepuszczenia pręta, niezbęd- za tym idzie zmmeJszenie pr u CJL 
rzystując w tym celu w pełni uprawnienia na- już oddawna zastanawiali się nad sposo- I nego w procesie produkcjL I oto spawacz Tadeusz Felczak, pracują-
dane ;ej ustawą. bem zmniejszenia długotrwałych postojów Pręt ten osadzony był w pewnego rodza-1 cy jako robotnik 8 lat w tejże fabryce 1 

Rada zakładowa nie wtrąca się bezpośrednio maszyn przędzalniczych tzw. przędzarek. ju pochwie z żelaza, co właśnie umożliwia- posiadający za sobą tylko 3-letnią zawodo-
do kierownictwa zakładem i w każdym razie Jakie były przyczyny tych nadmiernych ło przedostanie się kąpieli (pomimo ochro- 1 wą szkołę dokształcającą, w porozumieniu 
nie zastępuje administrac}i. Troszczy się jednak postojów? ny) pomiędzy blachę· ołowianą i części że- i z Franciszkiem Felczakiem, spawaczem ! walczy „ dyscyplinę pracy i o podniesienie 1 
jej wydajności, 0 umocnienie w.załodze socja- .c~ęśc.i żeliwn~ przędzarki w.pobliżu tz:w. liwne, gdzie Io;Ystali.zowała .się ona.~ roz-! w PFS~ ~r ~ od 10. ~at.oraz ze Stanisła-
\isty<:Z!Ilego stosunku do przedsiębiorstwa pań- w1rowk1 zabezpieczone są od zrącego dzia- sadz.ała zabezpieczenia ołoWJane, mszcząc! wem SllWlnskim, posiadaJącym wykształce., 
stwowego, biorąc c-zynny udział w rozwiązy· łania rozpryskiwanej kąpieli kwaśnej przy też w krótkim cza.'3ie części żeliwne. , nie siedmiu oddzia!ów szkoły powszechnej, 
waniu głównych .zadań . wytwór~zych poprzez pomocy płyt ołowianych, odpornych na to I Dla naprawy względnie wymiany znisz- [ doko~ał małego przewrotu w procesie tech-
na.rady ,proclukcy1ne. Rowno.czesme rada za- działanie. Słabą stroną dotychczasowego czonych części trzeba było często zatrzy- , nolog1cznym. · 
kładowa musi strzec wszystkich praw robotm· I · · b · I · ' . · · • · · I U · · · · · · · ta c:zych zagwarantowanych docyzjami państwa sposobu obołowierua yło przedostawanie mywac maszynę i zrmemac obołowieme, co 1 mieszczenie .wyzeJ wynu~monego prę 
i um~wami zb\ornwymi. w ram.ach p1anu pro- się bardzo silnych kwasów mimo blachy wjrnagało znacznych kosztów remontu i ' w pochw:ie ?ł?wianej pozwoliło n.a ~zczelne 
dukcyjno • finansowego rada zakładowa ini- m l'l"11.1n 11111/11111'11~1"l'lfll~rn1rrnn11~1r1•1 n u111nrn1111111:·1n1111w1u1:i1·111111nl1ll111111111:11111nin1111111111111"r11111111111111111nmrmn11m:1r111111111111i11111mi11111:11;11:1u1111•11111nm 1 połączenie JeJ z ogolnym obołowien1em. W 
ciuje wszelkiego rod-zaju przedsięwzięcia zmie- _ ten sposób osiągnięto znacznie lepsze zabez-
rzające do poprawy bytu robotników. ~'-rnrbntca znbytlk.óUJ no.§zei "•••lfurq pieczenie .~eliwnych części od niszczącego 

Kierownicza rola B •bt• t k N d - - • • • działania kwasów. · ·· t · . I IO e a aro owa rOZWIJa Się Zastosowanie pomysłu trzech robotm-organizac11 par Y,JneJ . . . . . . . . ków pozwoli na zaoszczędzenie na samych 
KOŁO PARTYJNE realizuje ltierownlctwo ogól· Bibliotek'.1 Nar?dowa, która Jest Jedyną na zapędziła ~e do dalekieJ I~anady, ~o O~- tylko kosztach remontu 650.000 zł rocznie. 
ne życiem .~połccznym, politycznym 1 gospodar- t~go rodz.aJu, naJbogatszą w Pols~e pla- tawy. TamteJsze władz-e me OOfaJą się I Do tego należy doliczyć wartość dodatko-
czym zakładu pracy w ta.ki sposób, ażeby za- cowką, mimo ogromnych strat poniesionych przed żadnymi szykanami aby je zatrzy- w · d k ·· tr . dzi ki d tn •t k · dst h 1 • · · · •t . . • I eJ pro u CJl o zymaneJ ę wy a ~ pewni wy onanie po awowyc ws wzan rzą- w cza.'3ie WOJllY, mun.o prym.i ywnych i Cia- mać ale polska misja rewindykacyjna z · · '. t . • · 
du 1 Partii. snych pomieszczeń potrafiła w ciągu trzech upo;em walczy o ich powrót do kraju Są I mu zmnieJsze~iu. pos 0 J0.:V maszY?-

Nie wtrącając się bezpośrednio do admini- lat do ełni' znacznie swó. ksi 
0 

b" . al . • . . . . · Koszt noweJ mstalaCJl zaproJektowanej 
strowania zakładem, kolo ipa·rtyjne wypowiada . • P . c . . J ęg ~ ior 1 to. ps. ter:z ~lor!a~ski, kazai:ia swi~tokrzy- przez trzech racjonalizatorów jest właści-. 
się 0 sposobach realizacji dyrektyw rządu na dz~kpos;ada. JU~ okoł~ 1.2go.O~O tomo~. sk.J.e i rocznik s\".1ętok~z~sk1, o kto.rych w wie mówiąc żaden. 
danym terenie, a w wypadku niezgodności ze . aza o się, ze po. zmu nyc poszu wa- swych pracach pisał meJednokrotme prof. Pomysłowych pracownikó 'eśli · ich 
stanowisk!iem dyrekcji ma prawo odwołać się mach i pracach· rewmdykacyjnych odnale- Bri.ickner. ule . , w, J 
do wyiszych insti.'ncji partyjnych i gospodar· ziono cenne zabytki piśmiennictwa polskie- Dawniej zbiory rękopisów w Muzeum Na- . pszeme zda egzamin praktyczny, oczeku.j 
~~ychd, coj_jeddmna.kże t ni~. wstrzymuje wykona- go, po których ślad zagiąął i wątpliwe by- rodowym zawierały przeszło 40 tys. pozy- Je ~;~~napo~~gr~1.~· że . kt 

1 
ni 

rua ecyz 1 a in1s raci1. ło ich odszukani .. t . h ·u . . h . . . 6 res ic, proJe u epsze a. Koło pa.myj.n& lbli&ne aktywny udział w . e. . . . • . CJi •. w eJ c wi ~e ma ic więceJ 111~ I spoczywał kilka miesięcy w biurku jakie oś 
opracowaniu . i wykonaniu pla?u produkcyj- Ni~mcy po. J?Ow~tamu ~1elką ilc:sć księ- tysięcy, ale sti:_nowi11; one bardzo powazny urzędnika w Dyrekcji Włókien Sztuczn g h 
~ego i od.J?Owiada :za :WVkona.me tego p!anu, g~?i.oru SI_>alih, wiele tysięcy tomo:v ~y- dokument polsl{iego Języka. i trzeba było wielkie 0 nakładu Y~. 
Jak równiez za warunki matenalne. i socialne Wlezli, pomszczone zostały katalogi ktore Ostatnią rewelacją która zelektryzuje a· b d b • gś . ł . energii. zalog· ł b • ' . • . • . . · ze Y wy o yc go na wiat o dzienne 

K 
1
1. rt . . t . k 

1 
t mog y yc ogromną pomocą przy, poszuki- napewno sw1at naukowy Polsln Jest przy- Fakt ten zasługuJ·e n s A1n • 

o o pa YJne umacnia g anow1s o au o- waniach A J·ednak mimo tych przeszkód dk d I . . b . a zczegu e }>()oo ryte administracji, gruntuje zasadę jednej . : . • . . . ' pa owe 0 ni: ezieme ez~enn_eg? I_>ergami- tępienie. Gdyż dziedzina „małe · rac 'onali-
wlad.zv nad zakładem mimo piętrzących się trudnosc1 Bibhoteka nu, któz:y zaginął przed piędzies1ęc10ma la- zacJ.i" należ d t h d . b.J kJ . .- . . .. Narodo ·w . k d • . r dz' b . l tó • . y o yc ' g zie mro ratycz-J~dynie w .ra:nach. takiego podziału funkcp wa zn? '·_Ja. a~vmeJ g om~ l ez- ty i c rego naprozno przez ten CZa.'3 szuka- ny i bezduszn stosunek do r db"j . 
m·ędzy adm•n1strac1ą, radą zakładową I ko- cenne zabytki p1smienmctwa polskiego, za- no. Jest to fragment polskiego przekładu się specjał · y · · . . .P a~ 0 1 a 
łe~ p~rtyjnym .. można u: a leźć wfaściw.e roz~ bytki, które są świadectwem bogatej kul- objawień św. Brygidy, która żyła w XIV me UJemn,e na JeJ wyrukach. 
w:iązani~ kwestii wciągania mas do udziału w tury polskiej nie tylko nowożytnej, lecz i wieku w Szwecji. 
k1erowmctwie gospodaraym. średniowieczneJ· K-_..- t d · · „ ks' · Często u mas nie widzi się, ie ten słuszny . · . . . • cu...,., a wy art.a z p~ę~neJ ~ngis • ięgi! 
podział, który jes.t kortiecmym warnnkiem po- Gr~be modlitewn~ln! m1s~ernie pokryte byc może pochodzi z b1bhotek1, kroloweJ 
dnics'enia proóukcji t poprawy sytuacji ma- ręczme malowanymi llterann, kodeksy pra- Jadwigi lub z księgozbioru czwartej żony 
tc.rialnej. ~lasy ro?otn~~ej, z~wiśnie w po- wa, między ł~cińskimi ~i~rszami tu i tam Jagiełły, Sonki. w ,każdym razie jest pierw­
w1etrzu, ies~J .organ.1:x.acia. partyjna, ra?a zakła· błysną archruczną słowianską mową, na szym znanym dziś dokumentem, pisanym 

h
d?wa lkad1?m1s.tracb1ad, k~zdka w~św!aściwym so· okładce czy marginesie czytelnik z XV wie- na przełoin:io XIV i XV wieku wyłącznie po 
ie za re61e, me ę ą Ja na] c1sleJ pow1ąza- k d · ł uw c,.; 1 b flktualny werset 1 k 

ne z masam1, nie zmobilizują mM do realizacj; u opisa ~W': ~„. u . . . · po s .u. . . 
zadań st11wianych prz€Z rząd, nie będą dbały Chlubą Bib~o~eki Na:odo:-VeJ Jest dział Dziwny 1 ciekawy dla badaczy to mate­
<> potrzeby mas ł czujnie przysluchiwaly się starych rękop1sow, ~~e p1ęk~y staro~ol- rial, stanowiący cenny przyczynek do dzie­
do głosu mas. ski język coraz częsc1ej wypiera łacmę, jów naszeao piśmiennictwa i naszeao języ-
Zła zgoda i s~kodliwe spory Ś~8;dc~ą? o wysokim poziomie starej sło- ~a. Op:~w'.iona w ~ube ~ry::;ztało~~. szyby, 

. . . . 1 wianskieJ kultury. 1est d:r.1c; rcnnvm 7.:ibvtk1cm rolskie1 kuJtu-
NlESTETY, mamy duzo wypadl<ow kiedv 1

1 

Tr:r. najcennicj··ze zabytki naszego pi- · · 1 · b d · · d · · h B' 
a_ dministracja i organizacja partyjna i rada za· . . 'Y. · · ": · . . • . r.v: I C?." ta na a ;iczv. zwie zaJącyc 1-
kładowa są oderwane od ma~. a między nimi ~micnmctwa z xy l x-y-1 "TJ~ku me wro~iły bliotckę!. 
l ma.sł!mi i~tniei" n1'7Prl?:i;il. BarrlM czA.•l<> hv- JCS7.C7.P. do Polski. l!dvz z'.1-wierucha WOJCll- w 

Kronika kulturalna 
. W loka.lu spółdzielni pracy Związku P.olll­

kich .Artystów PlMtyków w I.odzi otwarta. r.o­
~tała wystawa prac marynistycznych art .. ma. 
larz;i :Mariana. Mokwy, Otwarcie wystawy J.'O­
przedz1ły przemówienia prezesa. spółdzielni ob. 
Pieniążka i prezesa oddziału łódzkiego Zw. rla 
styków: ob. Grygiela.. 

W li~topadzie br. otwarta. zostanie w Lodił'. 
wystawa rcgionalmt ~ztuki ludowej, która. obaj 
mie twórczość ludovrą. w zakre~ie rzeźby, gam 
car~twa., wycina.nek i tnalo~ideł na ~zkle etc„ 
z terenu woj. łórlz.lde,~o. 

W:"•tavra połączona h~rlzie z konkur•cm, przr. 
cz:rm najlepsze orace bedo. nag-rodzone. 



Mr.I 

C7.asOptame .,.O trwab' pok6J. • lemo­
kra.oję ludową!" r;a.mełszeza w ostatnim 
numerze w rubryce „LlstT naszych 
Ozytelników"' niezwykle iutel'eSuJąey, 
pełen chara:kterystye-myoh da.nych list 
s Belgradu, opisujący obecną. sytuację 
w Jugosławii l perfidne pO!ri.ępowa.n.ie 
&wainturników z KC KPJ'. 

Wystaorczy odejść od gmacttu Uniwer!ty 
tetu Kolarozewa w Belgradzie i minąć 

nieduży 6kwer, aby znaleźć się przed ponu­
rym gmachem, otoczonym wysokim murem, 
z gzymsem owiniętym gęstym drutem k 11-
czastym, jest to „Gławniacza" - centralne 
więzienie belgradzkie. Więzienie jest prze­
pełnione i huczy, jak wzburzony ul. 

Kogo i za co wtrącają oo tego więzienia? 
Kogo, w dzień i w nocy, pilnują wzm<.:>C­
ni".lne oddziały policji? 
Wymienię tylk~ kilk3. nazwisk - pełny 

spis zapełniłby wiele numerów gazety. Oto 
przykład tego, co warte są słowa Tito 
i Spółki o ich „ml~ści." do Związku Ra­
dzieckieg'>. 

W jednej ir cel siedzi młodziutka Ziuzan­
na Bielubekowa, skrromna sprzedawczyni ga 
zet. Za co ją aresztowano? Za to, że sprze­
dawała „Prawdę", w której było ogłl)S?:One 
pismo jugosłowiańskich komunistów, prote­
stujących przeciwko aintyliud?wej p0lityce 
KC. KPJ. Formalnie „Prawda„ nie jest za­
broniona w Jugo?S'ławii, ale kupić jej jawnie 
nie można. Szczególnie tych numerów, w 
!których &ą wiadomości z Belgradu. 

Os0by, kltóre się dostają do „Gławniacrz;y'' 
g1ną bez śl-adu, jak kamień rzucony w wo· 
de. Ale ludzie wiedizą, że uwięziony został 
doktór Dragan JowaIJ()'Wicz, członek partii 
od 1928 r„ przewodniczący :związku zaw,do 
wego pracowników służby zdrowia. Między 
.Jowanowiczem i !kierownrlctwem partii wy­
nikła ostra różnica poglądów- w sprawie 
związków zaw-:idowych. 

J<JWanowicza aresztowaoo w Słoweni~ w 
m:drowisk;u Dobrna. Razem z nim zabrano 
jego chorą ż0nę, Nedę Oklopdżia, kierowni· 
ka Komi'ł:etu Szkól Wyższych i Nauki 
Serbii. Neda. jest członkiem partii od 19H 
roku. W ciągu dłuższego czasu znajdowała 
ruę w obozie śmierci w Bannicy. Oprawcy 
faszyst0wscy znęcali się nad nią, zrobili z 
niej kalekę, leoz nie złamali jej dumnego 
ducha. Janczarowie Rankowic:r..a, starają się 
nadrobić to, czego nie zdołali uczynić kaci 
faszystowscy. 

czyny hipokrytów z KC KPJ • 
I Słowa 

Nie usiedzą długo na ostrzu bagnetów 
z odległych wsi, aby dowiedzieć się o los"e 
swych bliskich, schwytanych przez opraw· 
ców. . 
Postępują według metody gestapo, pach'.lł 

kowie Rankowicza usiłują wziąć pod policyj 
ną kontrolę każdego obywatelB Jugosławii. 
Wszystkim komunist0m polecono, ażeby na 
piśmie oświadczyli, jaki jest ich stosllllek 
do rezollucji Biura Informacyjnego partii 
komunistycznych. Tych, którzy mieli odwa 
gę otwarcie przyznać się d<:> soUdarnośd z 
rezolucją, ·usuwa się z partii, zwalnia się z 
pracy i aresztuje. W ostatnich dniach tę Pa 
mą metodę zaczęto stosować i do be'!lpar­
tyjnych: od u:rzędnik.ów państwowych wy­
magane jest również -:>świadczenie w spra· 
wie stosunku do rezolucji Biura Inform.a· 
cyjnego.. 

Agenri Rarucowieza ·robią wszystk..,, ate'by 
ukryć prawdę przed ludnością. Lecz szczere 
bolszewiooe słowa st-:>pniowo docierają do 
mas. Prawdy 11.ie można ukryć przed naro­
dem. Prawda nie boi się nieuczciwego sądu. 
Najjaskrawsze materiały z ga:>:et ,,Prawd'l", 
„O trwały pokój, o demokrację ludo-'i"\" 
przepisywane są ręcznie i przech0dzą z rąk 
do rąk. Na przykład w Belgradzie kur~ują 
przepisane na maszynie takie dokumenty w 
serbskim jęzY'ku, jak oświadczenie posła Ju 
gosławii w Rumunii R. Gołubowicza o po· 
daniu się do dymisji na znak pr0testu prze 
ciwko antylud.owej polityce Tlto, artykuł 
wstępny pisma „O trwały pokój, o demo­
krację ludową", pt. ,,zd.irajcy mliędzyn1aro­
d'Jwego socjalizmu", artykuły Anny Pauker 

i Wasyle Luca, % tej samej gazety, informa 
ej.a belgradzkiego korespondenta „Prawdy" 
pt. „Zjazd komunistycznej partii Jugosławii 
odbywa się w atmosferze terroru". , 

Te dÓkumenty p')magają ludności zr-OZu­
mieć, co się dzieje obecnie w Jugosławii. 
Pozwolę sobie przytoczyć mały, lecz .)ar­

dzo charakterystyczny przykład. W okr!"sie 
k')nferencji dunajskiej dyplomaci Tito zorga 
nizowali dla delegacji ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej wycieczkę do serbskiej wsi 
Oraszac, która weszła do historii naszego 
kraju jalko pierwsze ognisko ?')wstania na 
rodowego przeciwko niewoli turecitj,ej. Na.i 

·widoczniej Bebler i S-ka liczyli na to, że 
uda im się wyk')rzystać tę wycieczkę, aże\w 
zademonstrować delegatom konfereocji dur 
najskiej rzekomą „solidarność narodu" z 
Tito. Jednak ten kawał się nie udał. W l'(a­
zetach ukazała się tylko krótka wzmianka. 
Cóż zaszło':J w Oraszacu? Przypadkowo &pe>t­
kałem ,jednego chłopa z tej wsi i oto czego 
się dowiedz.iałem: 

„Kiedy przyjechali delegaci, przed ~~olą 
oczekiwała ich „grupa ageflltów, krzyczą­
cych: „Tito - bohater", Tit-:> - partia". 
Było bardzo gorąco, agentów nie nakarnio 
no, pokrzyczeli i poszli s0bie. Gości zapro­
szono do stołu w ogrodzie. Bebler podscedl 
d" sitarego chlopa - przewodniczącego ko 
mitetu Fr-:intu Narodowego - i po\viedział 
mu: „widzisz, przyjacielu, przyjechali co 
nas drodzy goście. Opowiedz im, jak nasz 
naród kocha naszeg'l. Tito". - Wieśniak 
wstał, pomyślał chwil Ei i powiedział: „ Wie-

Troska o ludzi pracy w ZSRR 
U doskonalenie słuźby zdrowia dla górników 

dl co, w:n:>ijmy m wielld Z..,.._k ~ 
ki, za naszego drogi~o Sta11na, ,;a dziel~ 
Armię Radziecką I za wszystkie na~e wol· 
ne narody i puśćmy się w tany". Bebler J:O 
czerw1enńi&ł, odszedł nAd.nlgi 111:"'1!ee ltoru. 
wypił trzy kieliszki rakii 1 nie pcwiedzlał 
więcej anti słowa. Taka kompromitacja! 
Przecież chłop nie wspomruał ani Iłom.em 
o Tito. 

To małe zdarzenie wydaje mi Idę ~ 
liczne. Dowodzi ono, że 111asz prosty chłop 
duszą i sercem rozumie, oo się dzieje w Jera 
ju i nie poddaje się żadnej prow-:ikacji Po 
mimo terroru RankowiC7.a i kłamliwej pro­
pagandy pochlebców Tito, lud pozo~taje 
wierny zasadom intern.acj•:malizmu i ;:i.auce 
marksizmu• leni n.izmu. 

Coraz częściej i cora~ głośniej proścł !la­
dzie mówią o tym, że czas wreszcie przywr6 
cić czynem. a nie· gadll.niem ,trwałą przY" 
jaźń Jugosławii ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. R".>zdmuC'ha­
na popularność Tito p0mału gaśnie. Nieda-.; 
no b:łem w Czarn-0gól."7.U. Pochlebcy Tit-:> po 
śpieszyli się po wojnie przemianow~ ~-'1.'0 
żytną Podgoricę na Tit<Jgrad. Obecnie lud­
ność uporczywie nazyw.a to miasto po ds• 
nemu Podgoricą. 

Zagrzebany w swej d8lcldej ttf:Ydeoe!t 
nad jeziorem Bled, Tito robj o.~tnią 11taw 
kę na armię. Ale przecież armia składa się 
z tych samych Ju[!~łowian, e tym Tito ~ 
winien pamiętać. Nie chcę stwarzać niepo­
trzebnych 7ludzeń. na razie agenci Tit.o -
Rankowi cza jeszcze mocn"J trzymają w !l:'ę­
kach ster rządów. Lecz nie 111ależy za,pomi· 
nać o tym, że nawet ludziom w armii Zia.CZ'.\" 
nają się otwierać oczy. Nie 11: własne! W'>li 
rankowic-v.J1wie byli zmuszeni poda~ do wia. 
domości publicznej fa'ld krwawej rozpr"ł'wY 
z generałem Arso-Jowan':lv1riczem, jednym z 
najbardziej popularnych bohatE>rów W"linJ" 
wyzwoleńczej. Jowano-wicz został .z.amorio­
wany przez bandytów Tito za &w0ją wier­
ność do marksizmu-leninizmu, za to, :i:e b-yt 
przer:.iwnikiem -awanturniczej polStykl obee-

Z każdym rokiem· służba zdrowia, obsługu- Udziela on pomocy lekarskiej górnikom na nych władców Jugosławii, za to, że wvpo­
jąca gómików Zagłębi.a DonieC'kiego, :z.ootaje miejscu i. dogląda, aby przepisy higieniczne wiadał się za pryjaźnią ze Związkiem Ra.-
udoskonalona i rpolepswna. były przestrzegane, dzieckim. 

W roku bieżącym nowe, wspaniale wypo6'8.- We wszystkich kopalniach rostały wybudo- K0mentując rozPTawę I' Jowanowfcze:m., 
żone szpitale, zostały wybudowane w Mako- wane natryski. W dużych kopalniach zostały „Borba" wzywa do nowych porachunk6-v z 
jewce, Dzierżyńsku, Krasnoarmiejsku i innych urządzone specjalne gabinety dla leczenia gór tymi, którzy się snrzeciwiają zgubnej, !l.Dty• 
miaotach górniczych. Setki milionów rubli zo- ników promieniami ultra-fioletowymi. Sieć sa- ludowej polityce Tito. Nie ulega jedo.ak 
stały przyznane przez rząd na budowę w Za- nator~ów dla górni•ków oora.z bardZ<ie~ rozsze- wątpliwości, że awanturnicy z; KC KPJ, P" 
głębiu Donieckim dalszych 6Zpitali, zakładów r ~· ~ta.tru.~\ego TO~]~ ~::atc:na zosta- tęgując terror, przyśpiM:Zajlł swój k;:miec. 
położniczych, ośrodków pomocy lekarskiej dla .Y 0 har ~ wdk h owce, zis ai oWle oraz w Na razie oni są jeszc-re panami. sytuacji. ..,,. 
d . . d . 1 k . d umyc osro ac . .J o&ł .1 N . . j ziec, roz awructwa m e a it . T . . 'k. Za ł bł Do'llie<d:i ug aw1 . a rnz1e oru es:zcze przepro'W'a 

ysiqce gorm ow g ę a ~o epę dzają areszty Ale niedłu~o im się uda l r 
Ostatnio 'ZI!ac:zna ilość ośrodków mrowia dzilo w tym roku urlopy letnie w uzdrowi- lansowani, · ostrzach ba"'"otówl ' 

Z06tała nrz11dzo.n.a bezpośrednio w kopalniac'h., skaob nad Morzem Czarnym. oraz na Kau'k'll.- e na ,..._ 
Lekarz talkiego ośrodka ordynuje pod nem•ill zie 4 nad brzegiem Mona Azowskiego, w Ma-/ Belgrad 
w &pecja.lnie urzą<lzonym dla niego gabd:necie. ri1.11polu. ' 
1-1n1-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•n-~1111111--1111111--111111----m-1111 

Szeroka fala uesrtowań p!"Lewaliła się Uld 
Belgradem 3--4 sierpnia. Agenci Rankow1r 
cza wdziera.U aię oo mies~kań osób, znanych 
,;e nrycll sympatli d<> Związku Radozieclcie· 
~o. przeW'l'acall wszystko do górv nogami, 
ch-wytMi gospodarzy i zabierali ich do wię­
zienia.. w mieszkaniu jednego Z" manvch lt'Q!!illhl Od!!izczepiericów aosz#y na .nnrne 
9e!"bsldch działaczy partyjnych, popierające 
~ rezolucję Biura Iniormacyjneg-0, w chwi 
li, gdy :zjawili się janczarowie Rankowi=, 
było trzech jego przyjaciół. Razem z gosp<>­

Walki strajkowe jednoczą ra tji 
danem i oni zostali aresztowani. 

Zona jedneg,., aresztowanego opowiadała: 
„kiedy agent powiedział mojemu mężowi, że 

Rozłamowe organizacje pustosze;a. 
(Korespondencja własna „Głosu"} 

go U'eS'Ltuje, mąż zażądał, aby mu pokazał paryt w pa~dzierniku. 
nakaz Mesztowania. Agent wyjął z kieszeni w początku b. roku grupa prawicowych 
grubą paczkę mandatów i długo wyszukiwał działa~y związkowych z Leonem Jouhaux 
tego g,dzie było wypósene nasze nazwisko. na czele wywołała na zlecenie Ameoryki roz­
Wyobraźcie sobie, ilu niewinnych li..dzi ani łam we francuskiej Generalnej Konfederacji 
zawlekli tej nocy do więzienia". Pracy, tworząc nową organizację Związków 

Terror w naszym kraju wzras1a z każd·rm Zawodowych tzw „Force Ouvriere" ,..>iła 
O.niem. Aresztuje się o&oby, które mieszkałv Robotnicza). w tej akcji rozłamowej równą 
w Związku Radzieckim. Usuwa się z armii rolę odegrały blumowsk.ie teorie „brzeciej 
-:ificerów, którzy kończyli Tadzieckie szkoły siły::_ jak i dolary amerykańskie, którymi po 
wojskowe. Szpieguje się sklepy, w których błog0sławiono miłe dla kapitalistów d'llieło 
$przedawana jest literatura r~ctziecka. K·1ż· odszczepieńców. 
dy, kto wchodzi do takiego sklepu staje się Zmarshalizowane irządy francuskie, Dlllie· 
podejrzany. niające się w iście amerykańskim tempia, 

~mowyeh f powiraeajit do •eregów Ge- federację Pra<ey' ! ~ '.K:6ibtblfst"3L4 fils 
neralnej Konfederacjti Pracy, która broni in tern oszc:zeo:stw i kłlml:Stw, jedność działania 
teresów robotniczych w sposób 'konsekwent- wśród mas związkowych rozwija się i ~mae 
ny i b~ompromisowy. nia we wspólnej walce. Członkowie ,.Foroe 

We wszystkich zakładach przemysłowych. I Ouvriere" tysiącami zwracają swe legitym.ar 
apele nawołujące do jedności akcji p.oopisy- cje i wstępują ponownie do Konfederaąfi 
wane są przez delegatów, reprezentujących Pracy. Powrót ten ma chairakter nie jecin'1st 
zarówn':> CGT jak „Force Ouvriere" i tzw. kowy, całe bowiem orpanizacje terenowe 
związki chrześcijańskie. Paryski tygo .1ik 1 „Force Ouvriere" powracają do swej dawnej 
„Action" stwierdza, że utworzony przez te I centrali związkowej. 
dwie ostatnie .organizacje tzw. „kartel obni't Tak ot':> wokół cię7..kiej waild. o byt CO" 
ki cen" musiał pod naciskiem mas przyłą-, dzienny rośnie i kn.epnie jedność h-alncus­
czyć się do żądań, sformubwanych pnzez kiej klasy robotniczej, jedność, której nie 
Generalną Konfederacj~ Pu:acy. złamią i nie osłabią żadne manewrY politycz 

Aczkolwiek rozłamowi przywódcy wciąż I ne i żadne represje panów Queui11e'ów, Ra­
jeszcze nie dają za wygrane, obrzucają Kon· madierów, Schumacherów i Mochów. B. D. 
,.„.,.,„„,„„,,„,,.„,„,,,,,,,,,,,„lflllllllffllłlllltlll1HlłlUllllll111ffłllUfflłHU•IUł1UUłlłllHIHIUtłUn111u11n1uu1t•••UIUIUłllllłlłllUlt'HalHllUllł"'9 

lnternelncle nnszqch Czqtelnihów 

Dla ula wienia pracy list n sza 

Aresztowania przeprowad,rn ~ię nie tylko powiodły Francję ku gospodai:czej katastro­
w Belgradzie. Niedawn0 gaz"'., .,Borba" fie. Chaos w produkcji, spadek wartośej f:an 
bez żadnych komentarzy op;łosi!a, że us~mię ka, 'szalO'Ily wzrost cen i kurczenie się real­
to z zajmowanego stanowiska wic0premiera nych płac pracowników wszelkiej kategorii 
rządu republiki Czarnov;órskiej, Bożo Lu- - wszystko to doprowadziło do nędzy i wy 
rn'Jwicza, ministra handlu. i zaopatrzenia niszczenia mas robotniczych, które szybk'J 
Wuko Tmuszyca, ministra oświaty Niko zrozumiały, że tylko jedność ruchu związko 
Pawicza, ministra przemysłu i przedsię- wego może im dać szanse do stoczenia zwy-
bliorstw sam~n·ządowy_ch Blino Borowini~z~. cięskiej walki z napierającą reakcją i zapew Towarzyszu Re~~to~! • się z naszych obowiązków pragnę za. ~ 
Po Belgradzie kursug uąnrczywe pogło51'i, nienia czl'.>wiekowi pracy ludzkiej egzysten- Jestem praoowmk1em Jednego z Urzędow średnictwem Redakcji zwrócić się do mie57J 
że ci ministrowie są aresztowani. Tow1n:y- cji. \Pocztowych. w Lodzi. Jak wiadomo, rOZPO- kańców Lodzi, którzy 'Przecież wszyscy z 
sze: kt~rzy prz:l'.jechali .. z Czarnogórza, po-

1 

Toczące się obeenie walki stra ikowe we częliśmy 'Y tych dniach wspó~~awodnictwo usług Poczty korzysta.i a.. Mianowicie. dla 
tw;:erdza~ą tę wiadomo~c. Nid1wn~ ."~~r- Franc.ii wykazują solldamość robotników ~a p~acy, ktore Wb'ZYSCY p.rzyJęlismy z entu- ułatwienia nasze.i pracy i dla szybszego jej 
ba doniosła o usunięciu trzech mrnu;,row lcżac:vch do różnych C(!ntrali związkowych z.iazmem. w:vkona.nia, dobrze by było, żeby na 
Bośni i Hercegowizny: ministra finam."Jw Robotnicy mas':lwo występują ze związków Ponieważ chcemy r?.etelnie wywiazywać drzwiacl\ mieszkań były umieszczone 
Obrina Starowicza, ministra ośwa1y Sławko skrzynki na list:v. Zdarza się bowiem często, 
Miganowicza, ministra gospodarki leśne1 Sami• b d · • k że nie moiremy doręczyć listu lub przesyłki, 
Wojo Luicza. Przyczyna usunięcia iCh i tym u· UJemy swe o ręty ponieważ adresata nie ma w domlL Drugą 
razem •'>taczana jest ścisłą tajemnicą. Ale nasza bol~czką. :iest częsty brak oświetleń 
jak mówi serbskie przysłowie: prawda wy- Pierwszy statek całkowicie polskiej konstrukcji na ukończeniu na klatkach schodowych i brak dokładnyc1l 
pływa z dna morza. Naród mówi: .,Przyr.:~y Prace Sto-czni Gdań~kiej przy budowie pię-1 tecznego zakończenia budowy tneba jeszcze spisów lokatorów i sublokatorów W bra· 
na usunięcia wiadoma - nie zgadzanie s:c; ciu rurlowęglowców - pierwszych statków, wmontować górną część rufy oraz zakończyć mach domów. To również h-ardzo utrudnia 
z polityką Tito". które w historii Polskd dwudziestego wieku prace na pokładzie. Przypusz.c:za się, 1ż wsze!- nasza prace i w te.i sprawie zwracamy się 

Aresztuje się nie tylko ministrów: pod będą budowane od stępki aż po nadbudówki I kie prace kadłubowe przy tym statku zostaną do administracji domów względnie do Ko-. 
gmachem ministerstwa bezpieczeństwa Ju- w stoczni polskiej, posunęły się daleko na- w ciągu najbliższych tygodni zakończone i mitelów DomO'"'YCh, by tę sprawę rozwią-1 
gosławii, codziennie m'Jżna zobaczyć l::osych. przód. Pierwszy statek posiada już kadłub nie spuszczenia kadłuba na wodę spodziewać się załv w swoim zak~esie. . . . 
chłopów w zakurzonej odzieży, przybyłych mal w 100 procentach wykończony. Do osia- należy już 30 października br. Dzień ten bę· 1 Przypu~zc7,am, ze lo.dziame p6Jda nam 

dzie świętem w historii polskich portów i poi- na rękę 1 przychylą s1ę do tych naszych. 
skich stoczni. będzie dowodem nas1ej całko- skromnych postulatów. 

, witej samodzielności w budownictW;ie okręto- ~t.aly czytelnik 
W dniu 11 X. 1948 r. zmarła po krótkich lecz cię~kich cierpieniach wym. · lisilonosz E. K. 

pracownica Centralnych Warsztatów Odzieżowych K-G.M.O. 

GENOWEFA ANIELA KOSZLAGA 
Przeżywszy lat 29 

Pogrzeh odbędzie się 14. X. 1948 r. o godz. 15, z ul. Północnej 42, 
na cmentarz Doły. 

Cześć Jej pamięci! 
, W spólpracownicy 

Centralnych Warsztatów Odzieźowych 
Milicji Obywatelskiej 

Perspe tywy 
I 

lepszego jutr iborza 
Kanał Odra - Dunaj . ożywi życie gospodarcze zniszczonego mi.asta 

Zamierzona budowa kana/u Odra - Dt1naj. dowy tej fabryki wli1śnie w Raciborzu prre­
która ma się roi,poc-iąć już z wio-sną 1949 r. mawia i to, że są-siednie powiaty.- a zwłas'Z• 
winna się wydatnie przyczynić do ożywienia cza głubczycki i kozielski - są poważnie 
gospodarczego i odbudowy zniszczonego w zniszcz.one, tak, że popyt na papę jest zapew· 
70 procentach Raciborza. Racibórz bowiem ma niony. \Vojewódż.ka Rada Narodowa w Kato­
wszelkie szanse stania się ważnym punktem wicach rozpatrywała tę sprawę na swym osta.t 
nad kanałem między Kożlem a Ostrawą. W nim posiedzeniu i w zasadzie postanowiła, te 
związku z tym mówi się już obecnie o odbu- fabryka zostanie odbudowana z t~·m jednaik, 
dowanio f uruchomieniu zna idującej się tu, że uprzednio zostanie on" ieszcze zbadana 
lecz zniszczonej fabryki paov. Na .rzecz odbu- przez EiDecialna komisję. ' -._ 



~~~~·~obo~i-;~~ź~~~~~1i~c~;ch nad 00_ Potężny bodziec odbudowy Stolicy Na odcinku kultury f nlll 
łtud9'\V'\ stoldey, wśród zespołó"' butlow!a- POWSTANIE MUZP.'UM ItASl"JlOWI~ 
a.v-11 i drużyn MZK _coraz sprawn.ej postę- w k 1 

' ł d 1 t Zarząd :M:iejski Inowrocławia o.rga:ihuJe,W' 
P\łJe o:rganizacja WSJ)Ołzawodn1ctwa. a rs z a ws I e ws p o z a w o n I c w o d>omu ro<!zinnym Jana Kasprowicza ..,,. az,m-

. . J" --Z?cz~o się ono nad Wisłą przy budowie I \ I borzu M,u;zeum Kasprowiczowskie, w któ~ 
90Stow, na trasie W-Z, dali przykład Jego zebrane zostaną wszyst'kie dzieła wie1k1eg-!> 
/;r,eal~acji chłopcy z SP, i ll'Obotn'cy z tc1·e::hl I Dobra zapoaied ż na przqszlośc poety, bibliografie i publ-ikacje odnoszące 1iię 
.Wspolneg'J Domu. (K d · ·ł Gło ) do osoby autora „Księg-i Ubogich". Dek')r&cJę 

Dotychczas jednak na tym odcinku nie, orespon enc)a ...,., asna 11 SU sal muzeum stanowić będą hafty kujawskie 
ł\yło w stolicy najlepiej, czasem z winy sa-: otrzymala Warszawa na badownictw-0 mi~z i drzeworyty 0 motywach kujawskich. 

A 1 k.a'ń roootniczych, jeszcze w tym roku po· 
prawią do pewnego stopnia sytuację. 10 WIEJSKICH <?SRODKOW 

: Jes-zcze jedną jaskółką, zapowiada.ią•~ą I KULTURA1:-NYCH N.A POMOJ_r.ZU 
I ~krócenie trudnego dla robotn'.ków war.>?.iw w. lO·c1u powiatach W".>J. pomors_kiego przy I ~kich okresu, jest budowa osiedla na t1a- stąp1ono ?o JJtrac wstępnych, maJącY<?h na 

I riens2l aoie. Powstało ono w •rekordowym celu ~lozenie w 1948-49 roku grou~ych 
tempie i wyróżniło się przy jego bud'Jwie ośrodkow kulturalnych, wychowawczych. l go 

1 21 robotnrków. • ~p'Xlarczych. Będą to tzw. wzorowe wS'le sa-

l Beton-Stal przyznał im premie w wyso- mopomocowe. 
kości do 11 tys·ęcy, a czterech z nich, n.aj- AKC.JA ODCZYTOWA 
bardziej zasłużcnych, otrzymał') nagrodę - MUZEUM NARODOWEGO 
jak na warszawskie warunki, najpiękni>jszą Mur.1:eum Narodowe, iako m&tytucja której 
- mieszkanie w nowych, czystych, :śnią- celem jest propaganda i popularyzacja sztu-
cych świeżośo'ą domach m•rien ztacki<:h. ki, nie poprzestaje na akcji ..,rganizowania 

W Warszawie pracują setki tysięcy ro!Jot wystaw. Muzeum prowadzi również akcję od 
ników. Naturalnie jeden rok, ani nawet dwa czytową, związaną przeważnie z organiwwa 
lata nie dadzą ostatecznc~o Mzwiązania , a nymj przez Muzel.lllTl wystawemi czasowymi. 
lącego p'!'oblemu - robotn'cz.·<'h miesz'ul• Dotychczas Muzeum zorganizowało cykle od 

· Picrwsu osiedla Wars. Spółclzic/11i MJ eszJ,a11ioJ-I 
wcj już 'w grudniu będą oddane d-0 użytku. 

m:·d1 robotników, częściej z winy person2lu 
tec~1n' cznego, me orgiantz'Jwano wsp·11l:a-

Vowowzniesiona 8iPdziba Zarzadu Gl. 
Zakładu Osiedli Robotniczych. 

wcdnictwa, brak było norm i wytycznych. 
Wielu było rekordz.istów, prrodow.'1Ji'ków, ale ostatnie ty~odnie, z jednej strony >JŻY 

ele robili to r'Jb~nicy między sobą. - „U wiona akcja współzawodnictwa, a z drugiej 

czytowe o Cyprianie N'Jrwidzie, o sztuce i;ta 
rożytnej (epoka Peryklesa) i o &ztuce współ­
czesnej. W związku z wystawami szbuki 
'Jbcej prelekcje okolicznościowe wygłosili: d< 
John Rothenstein dyr. „Tate Gallery" i sir 
Eric Maclagen dyr. M"Jzeum Wiktorii 1 Al· 
berta (sztuka angielska), dr Antonio del 
Gue1cia (sztuka wł06ka), inz. Max Kopp 
(architektura szwajcarska,) i George Sadoul 
(film francuski) nas Zf\rganizowanego ws.pólzawodnictwa n.e strony zwrócenie baczniei~zej uwagi !la wa 

ma, choć przodownicy są" _ mówili zapyta runki, w jakich żyją robotn!cy, są dobrą za NAJWIĘKSZA SZKOŁA 
D i 0 or9 anizac ; ę pracy. powiedzią na przyszłość. W WOJ. LODZKIM 

Jednak teg'Jroczna je$i<>ń, która rok l"OCZ- Robotnicy warsz.awscy. lmdownilc.zy War- Miasto K'Jnstantynów koło Łodzi przvs\i.!-
nic taje sic; mocnym, nowym akordem od- szawy muszą mieć dob re warunki mie;;:ka- piło do budawy gmachu szkolnego obliczone-
łludowy Warszawy i na tym odcinku znscz Oc; rwwwny gma ch Hipoteki tuż przy linii tra- niowe, muszą zająć należne im w nowE'j go na 1.200 dzieci. Będzie to największa i naj 

sy W Z Warszawie miei·s.ca. J. W-wa. n~wocze'ni'e1·s1a •zkoła w woi· ło'dzki'm 
11.ie poprawiła sytuację. Portrety kilkunastu ·-----------··---------------a:;::1„a:1m-E11a11„m: _____ J ___ „ ____ . __ ~.·-----···-_,._..,_„ przed 'JWników oz do biły M lony gm łCh u 
SARP-u,· sprawy związane z współzaw:xini­
dwem, dotychczas prawie, że przemilczane, 
wys~ły na światło dzienne. 

SI' U FONIA ZGODNEGO 11'1" SILH IJ 
\Varszawscy robotnicy zaczęli na·radzać 

l!ię między sobą, przeszło 300 deleg3.tów z z trudu ra,k. i symbolicznych cegie~ek. 
ra<i zakładowych, fia.bryk, przedsiębi >r~t'v, 

tnstytucji zebrało się w Warszaws!kiej Ra- „ .• 7 znosi• s1• ę . gntach w· spo' lnego idz:e Zv.riązków Zawodowych układ.ijąc yy 
111·ain:r program wspó12.awodnlcbwa w sto- Dontu 
licy. ost~ łopat łu~l)ll cienkie skiby ziemi., letnJej historii zachowały się dosic:male. 0- j ciągnie się lM kolumn. 'W.kratce nas~!MJi juł 

Postanowi'Jno j.ak najprędzej ualktywn'.ć Dwoch roboln1kow, pracuiących w wyko- cembrowanie jest gładkie, jakby po:erowane. montaż zespołów grzej.nych centralpego ogi'te 
\stn\e~ą(!e komitety, tam gdzie ich nj,e bylo pie, miga ja&nyimi strzechami włosów i szyb- na .dnie przelewa się ciemna woda. Był to c.hy rwania, które zosta.n1t wbudowane w ~tropy 
dot~·chczas powołać, ud0$tępn:ić przod'Jwni- kim ruchem co chwiJa wy.nuca nową porcję ba przed wiekiem najruchliwszy, najgęściaj za bloku „Z". 
kom i robotnikom zabieranie gł')SU w ;1ara- ziemi. · Judniony teren miasta - bo, na niewielkiej Zabudowania Wepóln~ Domu llłoUi s.itl 
dach produkcyjnych otoczyć przodowni- Ra~, dw-a, trzy - 1o'bota ~~awia. wratenie przestrzeni odkryto aż pięć otwbrów studzien w czworobok,' ~ środku '.lr>tórego poloży ~ię 
ków 1Jpieką. ry>tmicznie .. wy~~nywanego cw1cze:i1a, ruchy nych. . zielonym .kwadratem, jak w wirydaż.u, traV1I1ik. 

Skutki tych ucllwal nie długo ka~y :ria są harm-0ru.ine i ~szczę,dne. Na po~or praca .ła: Z o.suszeniem· studni. rooot.r duż<'1, Jle. !">!!!- Dwa. bl.nki północn,,. i ...,..).,·dnfowy wymagai·ą 
glebie czekać. Tym bardziej, że równolegle twa. kt Jednak a ł ed d d d d "" , ł""'u , o p:zepr cowa J. en z.ten pa me:n 1 nocą pra.cuie - jeszcze z·en, wa jes'l<Cze wiele pracy, ale 'W'ięk6zość przygotc-
prawie z ożywieniem współzawodni::twa, przy odgru_zow)'.'wamu wie <lobrze, J.a•k t.o trud- t ~odat.::owa mespodz1ewana praca będz.·e u- wań wstała i tu również ukończ<>ona.. Dofydi· 
Warszawa zaczęła się troszczyć o los SWY~ no zes,1>0hc 6WOJ wysiłek z narzędZiem taik pro· konc.zona. . . cza.s z calego terelllU wywiez.iono ponad 20 ty'6. 
robot.ni:ków, o ich warunki mieszkaniowe. stym jak sz.padel. Z WJe.Jk1ego kwadratowego placv. rnilrnęla mtr. sześc.' ziemi oraz za.Jożono jurż więksZośl: 
~La~to baczniejszą uwagę zwróciło !la upo Prace. na tere.nie Wsp6lneg-0 . Domu szybko już zieleń murawy •. wsz.ystko . tu zmien_ia t:ię stóp. Będzie kh' 09-Ólem iprZe6m 350. 
rząrlkowante dzielnic najbardziej opusz::zo- postępują naprzod. Przyczyma się do tego za- szybko w cement i szkielety zelbetowei kon- P l' h - . . 
inych, dzielnic r<>b'Jtnicz.ych, Woli, P<>wiśla, równo wzorowa organizacja rv.boty, jak i po· strukcji. 100-metrowy blok ,;z." wysoko ster- - omog 1 11.am oc otn:icy, 11'f1K'."J~ ,., ~ 
dalekich przedmieść. stawa robotników, którzy bijąc własne rekor- c:zy w górę 30-metrowym rnszkrwaniem w:eży mac~ mies1 ąca odbudowy - mówi de.eiJa.t ro-

Zatroszczono się W'!'el!'l.cie a lepszą k<n1•1- dy, zwiększają stale wydajność pracy. pod windę. Strop za stropem wyciągają s ' ę co botniccy ław. JCUJlrzęb3kJ. 
ni kację dla dzielnic robotniczych, o pop;; ii e Przodownik Zieliński op-0wiada nam o pn:e raz nowe kondygnacje, rosnący dom, cora-;r; Pracnj~ JH'%Y budow.ie Wsp<Sl1tego Th>mu 
je.ZC:nie, chodniki. "'.>Św i etlenie ulik, którymi si-kodach, ik1óre napotkano na terenie. W pier bardziej !Przesiania widok na Nowy świat. ak.tyw PPR i PPS wyw:ióz:ł .,., cią911 jednej nie 
co wieczór wracają z , cię:iikiej pracy war· wszym oiluesie była to woda zaskórna, teraz Zasa<lnicze roboty ziemne dCJ1b!egaią już dzieli 113 11:rtr. 6.Ześc. ziemi i 150 mtr. s.ześc. 
sza,vscy robotnicy. znów studnie. iońca. Teren jest całkowicie &plan~owanv i gruzu. Kolej.arze, k-t&rzy stawi·li filę tu -.r .-Jru-

Znaczne sumy i dotacje państwowe, iaide Są one ukryte głęboko w ziemi i mimo lOO- usiany cementowymi stopami, z których wy- gą wrze&niową niedzielę wykopali i wywieżli 
li 1111-1111...-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-im-.1111-1111-1111-11 30 mtr. <S-Ześc. ziemi; pracujący tu również w 

• polskich 
wymiany kulturalnej polsko 

ranach Co na e UJI-.ZYill Y 
w okresie m iesiq ca radzieckiej ? 

Październik, miesiąc wymiany kulturalnej 
polsko-radz:eckiej, będzie również miesiącem 
przeglądu filmów radzieckich. Na nasze 
ekrany wejdą dwa filmy radzieckie najnow· 
szej produkcji. Jeden '-! nich został nakręco­
ny w stolicy Turkµienii, w Aszchabadzie przez 
reżysera D. Warłamowa. Nosi tytuł „Narze· 
czona z Turkmenii". Dla polskiego widz.a bę­
ezie tym ciekawszy, że ujrzy on na ekranie 
życie mało znanego u nas kraju radzieckiego. 

Kinomarografia rozwija się z roku na rok. 
W poszczególnych republikach związkowych 
powstają własne wytwórnie, które w oparciu 
o kulturę rodzimego środowiska tworzą filmy , 
reprezentujące najbardziej charaktrystyczne 
cechy ·obyczaju, h istorii. 5ztuki dan.ego na· 
rodu. Takim właśnie filmem jeei;t pogodna 
komedia, nakręcona prz.ez Turkmeńskie Stu­
dio Filmowe w Aszchabadzie. W filmie ,,Na-
rzeczona z Turkmenii" dużą rolę artystycz­
ną odrywa folklor, obyczaj ludowy, krajo­
bra.z. ilustrujący przeżycia bohaterów filmo­
"W)'c::h, ich nastroje i myśli. Reżyser filmu 
n ' e •kąpił widoków egzotycznego dla nas śro 
d owiska, pieśni tańców ludu turkmeńskie-

dzieckich marynarzy z niemieckimi piratami 
morskimi, o losach żolnierskjej przyiazm, 
której istotną treść stanowi obowiązek i po­
sw1ęcenie. Sceny batalistyczne wykonane i 
sfotografowane po mistrzowsku należą do naj 
mocniejszych ep:zodów filmu. Operator i re­
żyser wykorzystali również umiejętnie foto­
gen~czność żywi~łu morskiego, 

Film „Na morskim szlaku" został opraco­
wany według głośnego dramatu radzieckiego 
pisarza Borysa Ławreniewa pt. „Za tych, któ­
rzy są na morzu''. Dramat ten wzbudził wiei 
kie zainteresowanie publiczności radzieckiej 
i od dwóch blisko lat n ie schodzi z scen te­
atrów ZSRR. Jego wartość określają nie 

Zdjęcie z-mJodzicźowego filmu „Timur J }~o tylko walory czysto dramatyczne, ale również 
drużyna". walory. moralne i ideowe. Wskazuje on na 

go. Umiał również wydobyć z charaktery- bezcenne znaczenie przyjaźni w życiu ludz­
stycznych rysów obyczajowych dużą doz;ę bez kim. na wartość chamkteru i silnej woli. 
pośredniego humoru. Oba filmy są pierwszymi „jaskółkami" te-

wzruszeń. Opowiada bowiem o walce ra-

Drugim filmem radzieckim .tegorocznej pro gorocznej produkcji radzieckiej, która w myśl 
dukcji, jaki wkrótce zobaczymy na naszych wskazań min. kinematografii Bolsz.akowa dą­
ekranach, będzie obraz reżysera S. Sidolewa ży do wiązania wartości społecznych z jak 
„Na morskim szlalm". Jest to film mocnych I najwyższym poziomem artystycznym. L. R. 

---------------------------~--~,,....,----,_.---~--------~------~~~ 

mód 
Najbardziej esfefyczne 

W jednym z teatrów moskiewskich o<lby­
la się ostatnio rewia sezonowych sukien 
damskich i ubrań męskich, z których Wy· 
brane modele będą następnie wytwarzane 
masowo. 

W rewii tej wzięli udział krawcy, przed­
stawiciele wielkich domów towarowych, 
oraz zakładów, produkujących gotowe 
ubrania, przedstawiono dziesiątki modeli 
różnych rysovmików z azjatyckich i trans­
kaukazkich republik: Armenii, Turkmenii 

w Moskwie 1 

modele dla ludzi pracy 
i Kazaksianu. Każdy model był kolejuo 
oceniany, i przyjęty lub odrzucony. 

Wybór modeli oparto przede wszystkim 
na zasadzie praktyczności. Sędziowie kiero­
wali się głównie przesłanką, czy przecięt­
nemu mężczyźnie lub kobiecie będzie dobrze 
w wybranym mo<lelu. Wybierano przede 
wszystkim te fasony, które najbardziej od· I 
powiadają większości obywateli, l_lie kieru-1 
jąc się żadn.ymi innym.i względanu. 

Scena z filmu ,,.Mlodzi Idq", 

ramach aikcji . społe<:mej odib-udoWT robotnicy 
-elektrowni <p01IW91'i przy zabetonowaniu po­
nad 50 mtr. s.ześc. fundamentów. 

Wydajn-0ść pracy robotników sta1e zat:rnd­
ni-0nych na terenie budoWT jest dobra, <'h'.>ć 
współzawodnictwo dotychczasowe cie miało 
form stałych. Dopiero od pierwszego pażdz!er 
nika zorganizowano je na opracowa.nr::h 
wspólnie z robotnikami i dyrekcją n<>rmdch. 
Na pewno wpłynie to je6ZCze bairdziej n.a tvrię 
ks.ze·nie tempa robót. 

W tej c(::_vili przy budowie jest Z'atrudnio· 
nych okol~ 380 robotników, iktórzy nie bez ra 
dości stwierdzają, że warunki 1pracy, jakie tu 
otrzymali są bardzo <lobre. 

Obszerny „na wyrost" nawet z.budowany ba­
ra4 stołówki lśni czystością, obia<ly są s.kro• 
mne, ale i smaczne. Łaźnia, umywalnia, 6Ul-t· 
nia, świetlica. Łatwiej i wydajniej można pra 
cować, gdy w południe zje się ciepły pożyw 
ny posiłek, gdy można umyć się i pr~ebrać . 

Przez szare łachy żw.iru przygotowaneg:i do 
betoniarek idziemy z powrotem 111a budowę. 
Hala~uje pompa, pijąca wodę z „ja•ponki", od 
wielkich taczek dwukółek, nawoh1ją się robo1· 
n icy sprawdzający ciężarkami pion f:Jndame.n· 
tów. 

Za kilka dni do lE>j huczącej symfo,11i hudo· 
wy przyłączy się stuk kilofów, ro~b'.j'.ljąHoh 
ściany narożneg-o domu, który znajd1Jje się :r.c! 
linii !Projektowanej !leo>tlowl!ti centra:nego o· 
grze wania. 

Wspólny Dom przed zimą będzie mi3'.l już 

prawdo:Podobn.ie wykończony szkielet ż:llbeto· 
wy. Nie chce się wprost uwierzyć, że '>'laśd.; 

we roboty zaczęto dopiero dwa mies : ące ~e-
mu„. 

„Teraz to ~e macie o czym pisać- - mó· 
wią robotnicy. - „Ciągle stropy, fundamenty, 
stropy i taik w kółko. Ale zo·baczycie, co tu 
będz;ie się dzialo za kilka miesięcy, wtedy war 
to będzie na budowie dzień i noc siedzieć!" 

A my myślimy, że i teraz warto. Każdy 
dzień przynosi zmiany i przybliża do oslatecz· 
nego celu. Wspólny Dom będzie chlubą War. 
szawy, w pierwszym rzędzie chlubą tych, któ­
rzy go bu<lowaH i tych wszystkich towarzy­
szy, którzv do budovY tej dołączyli swe .:eo 
.aieł.ki. J. Kuczewsk11. 



N a gro v z wyd.atnq acę 
Cz.ołowi robotnicy Tkalni PZPB w Rudzie Pabianick"ei 

W dzie~ią.tyrn etapie lndvwidu,lnego Wtnyscy nagrodzeni współzaw"Xin'cy wy Nazwiska zwyci<'zców współ7.aw':>d·n~ct~a 
~JJ?łz~W'Odmct~a pracy w PZPB w Rudzie różnili się nie tylko wysokimi wskaźn'kaml I w przędzalni PZPB w Rudzie Pabiamck11>1 
~a~ianic~j nailepsze wyniki, a <;<> za tym pr:zek~oczcnia normy, ale i doskonałym! opublikujemy w .iednym z najbliższych nu· 
~~zk.i;, nagrody uzyskało 36 robotnic i robot osiągnięciami w dziedzinie jakości. merów naszego p1>.n1a. 
..... ow. I 

. Wśród tkaczy pracujących na 8 krosnach LJ d • 'f t ' ' d · ' · ' t 
p1et"WQ.e miejsce zajął Andri.ej K«YLIOWsltł I rzę mcy mant es u /Q 1e nosc SWIQ a pracy 
(164 procent normy). Dalsze micj~ca zrloby· 7 ;•"""""'""~ 
ły: Zofia Niewiadomska (152 procent) i Ze- · · ·. 2·.·. 

nobla Sawicka (145,5 procent). l 
Na „szóstkaeh" współzadoW!liczyło aż 118 ~.J. 

~ca.zele Wśród nich "Wyróżn·one zostałv 
pierwszymi nagrodami JórLefa Ba.eniek (163 J 
procen9 t Heleea Bochman (167,5 pr':>C). i ~ 
a d~g1mi Ja.nina Niepsuj (162,5 proc.) onz 
&tat#sława Jasińska. (162,5 proc). 'Przecie j 
mie.i!K:e zdobyły Anna. P~cb (161,5 proc), 

Drobiazg 
Przyszedł do naszej reu.a.kcji czytelnłk 

A. r., staną.I na. progu sekretariatu, .ula-­
mat boleśnie ręce i west.chnąl: / 

- lCL.'\.rA ZE :::ZKLEMJ· 

- Jak to - klapa? - daliśmy wyraz tz'lll' • 

zdziwieniu. - Przecież parę dni temu szkli­

liśmy okna w redakcji, bez żadnych, można. 
powiedzieć, trudności„. 

- Ok:ial - zaśmiał się sza.tań•ko obywa.. 

tel A. P. - A spróbujcie oszklić - cyfer· 
blat zegarka! Nie ma. - i Już I 

Ano, być możil: ostatecznie szkło do 11'&­

garków to taki „drobi1zg• ', że 11ię, widać, 

zcgarmist.·zom nie „01>!aci'' go trzymać na. 
składzie. 

ROOewaJd Zotl.a (162 p~x). I 
w tkalni stdnęło takze do w!l1}0łzawodni· '":li' e samym c~11eb""m .„ 

ctwa 118 1kaczek i tkaqy, z których nagro .1.„ • „ v 

d'Zone zostały: Teodora Redzyniak, Włady· Nie sa.mym chlebe:c człowiek i:;Je, a.Ie 
sła~ wtlk, Janina Jakubowska., Andl'zej również np. ka.rtoflami. Dlatego b. nas uci&-
JanC'lyk, Władysław Sikorski ł Kazlrmerz szyła wia.do.mość o tym, że Peesesy rzuciły 
Zajdecki. • na rynek wlelk~ ilość ziemniaków „i.Ilter-

Na „.trójkach" ~cięstwo osiągnęli: Józef wencyjnych". , 

(~~v0aśniewsk1 (163 i:i.:')C.), Alll"Onł Herm"n~; Jak donosiliśmy, piękny przykład .~połecznc- mi zwożą zakupione prze miasto drzewo z ma- „Interwanc~~" tntaj polega na tym, te 
,i;>roc) oraz Stan~a~ ŻuTkowskt, a na go poczucia i zarazem organizacyjnego rozmn· gazynów PAGED-u. i m . ki ~ suche w oko ;i.tunkowe no 

„dwoikach" Helena Mlhnska (181 pre), l\Ia.·I' chu dali urzędnicy Zarządu Nieruchomo.ki, htó· Obok widzimy sklady zwiezionego drzewa ~ e ma ją . i j' ys t nl 
ria DaJwł()Wska (178 proc) i Alfreda Ku· ry d.J.a przyśpieszenia akcji i remontów domów budulcowego. 1 - co na wazn e sze - a e. 
ehilll'czyk (174,5 proc). I robotniczych, zeszli z wyżyn swych biurek I sa- Et. 

UW tkalni „Białej" na ,,szóstkach" wyrli±- i ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r:••••••••••••••••••••• 
n y się, Marla Sadurska, Władysława Gebo Prz•• robotach na czo.sie 
rowska ł Wład:velawa Sn'ad.a a na „czwór- '":Ili -

:!~~R~~;;y;.;;:~;.~ Oglądamy remonty domów robotniCzych 
ska na „dwójkach" Mieczysław llachuta Duzo się pisze ostatnio o remontach der Jesteśmy na ul. Nowo-Zarzewskiej Nr. 5, W domu przy ul. Mazursk1eJ Nr 6 napra.-
Skfa.n Bogdański ł ATkadlu„~ Libiszewskl mów robotniczych w Lodzi. Prace są w to- gdzie niedawno zakończono gruntowne na- wy ukończone zostały częściowo tzn. pokry· 
w przewlekalni, Marian Grzegorczyk, Eu- ku. Aby zobaczyć, jak prowadzone są te ro- prawy. to dach na budynku frontowym, natomiast 

geniusz Łnm..ak 1 Tadeusz Trojanowski. boty udajemy się na teren kilku posesji. Pokryto dachy, naprawiono strop czę- oficyny czekają jeszcze na remont. Miesz-
ściowo zawalony i założono nowe rynny. kańcy uskarżają się na tę zwłokę, gdyż robi 
Dom ten zamieszkany jest całl~owicie przez siQ coraz zimniej i nieJługo nie będzie moż.. 
robotników, którym zosU!ła już zdj1>ta z gło na my3lcć o robotach zwi~;anych z repa­
wy troska 0 to, Ż" w c:zasie naclchotlzących racją dachów. Mamy nadzieję, że Zarząd 
słot będzie im się lało do mieszkań. Nieruchomości weźmie pod uwagę położe-

10 tysięcy i:aionów na tekstylia 
Sprzedaż w 14-tu sklepach na terenie miasta 

Powszech nl\ Spółdzielnia Spożywców powiedinJe za:WlłilldoJDieniiia. Za:i:naczyć 
w por<lzumieniu z OKZZ wprowadzi!~ przy tym należy, że na październik zo· 
od 1 października vr części swych bław~t stan.e rozdanych 10 tysii:cy talonów. 
nych slk.lepów sprzedaż a..rlyk :łów wló· Podajemy na tym miejscu spis skle-

W domu. znajdują.cym się przy tej samej nie lokatorów przy ul. Mazurskiej Nr 6 i w 
ulicy pod Nr 41 również ukończono już re- krótkim czasie przystąpi do dalszych prac. 

kilenniczych (głównie bawełnianych) na pów, upoważnionych do sprzedaży: Ogro 
talony, wydawane przez OKZZ. Została dowa 24, St.a.I.ina 21, ~giewnicka 27, 
już wyznaczona pewna ilość sklepów bla Rzgowska 33b, Lhnanowsk'lego 115 ?o-
wa-'nych, w któych &pzcdaż na taL'.>ny Judniowa 11, Napi.órkowsldego 55, 'Perla 
f>ię odbywa. , 5, 11 List<>pada 26, Pi-otrkowska 239, 

Celem ulatwienia światu pracy naby· Armii OLerwonej 54, Nawrot 61-63, Ploir 
cia towarów, sklepy te, w l:i-02:bie 14-tu kowska 53. 
rozrzucone _są po całej Łodzi, głównie na :i:;>oza tym dla Rudy Pabianickiej l 
prz~dmieśo1ach. We wszystkich sklepach, Zgierza przewidziane są sklepy następu· 
.E(dz~e odbywa się sprzedaż na talony, w jące: w Rudzie, Pabianicka IOh, w Zgie-
oknach wystawowych wywicsz·me są ~d- rzu, Sienkiewicza 55 i Dluga 5. 

monty. Robotnicy, zamieszkujący tę pose­
sję, wyrażają z tego powodu wielkie zado­
wolenie. Naprawiono tu stropy i pokryto 
cały dach. 
Przydałyby się jeszcze drobne remonty 

wewnętrzne, ale najważniejsze, że dach jest 
już cały - mówi do nas jedna z mieszka­
nek tego domu. Przedtym było okropnie. 
Gdy tylko deszcz zaczął padać, w mieszka· 

( 
nia'c~ pełn~ było wody. Teraz to już n:un 
to me grozi. 

~,U~.'el P r z y k ł a d n e 
' za „szeptaną propagandę" 

k ar 
Tu i ówdzie pokutują. jeszcze różni „nowin liniak - kolejarz, który w pocią.gu w drodze 

kar7.~· '' ln bujący się w gadulstwie i rozsiew n. z Bydgoezczy do Inowrocławia „zabawiał'' pe.· 
ni 1 plotrk OTBz kłamliwych wiadomości. :że ~ażerów rozpowiadaniem wiadomości, mogących 
~prawki takie nie uchodzą. bezkarnie i że wy- w:nądzić krz:nvr!P Pnń~twn Pol•kicmu. 
po ... -icrlzinne ~lowa w;magaję odpowiedzialnoś 'Vojskowy S•!d Rejonowy skazał Feliniaka 
ci - po.•luż:ć mogą. jako przykład dwie po· na. 2 lata więzienia, przyjmnją.e jako okolicz­
niżn,.. ~prRwy które rozp01.nawał Wojskowy ność łagod1.ącą. jeg-o dotychczasową niokaral­
Sąrl Rejonowy. nośł oraz dobrą. opinif, jaką. dotychczas siQ 

Antoni Kata - ~ołtYs w Buczku (pow. Opocz cieszył wśród -wladz pnel:ożonych. 
no), nie bacząc na. pia..•towa.ne przez niego !ta 

nowi~"ko oraz na fakt, 7.e h;vł r7łonkirm Stron KAMRACI DA'\TF:J,AKA PR7:'F.D E'ĄDF:M 
nictwn Lni!owp~o, ro7pow~7.crhniRł wśr6d więk Woj~kow:v Ręn Rejonowy na sesji wyjazdo 
szpj ilo~ci lnclzi. zg-rom11rlmnrj w m1e,i~cowej wej w Piotrkowie rozpoznawał ~pn1w~ gi-np: 
spillrlzic-lni, kłamliwe wiadomości, i:;odzące w u 

członków zakonspirowa.nej organizac,ji, będę· 

eej w kontakcie r.e słynną. bandą. Danielaka, 
gra.Rnjąc~ na. terenie powiatu piotTkows"kiP~O. 

W wyniku rozrirawy przC'strptąwo z0Rt11ło o­
skarżonym udowodnione 7a t"O Sąi!. sknio:ał: Ko­
łatka .Józefa na 8 lat wię:dcnia, :Menda.sika 
.Jana. i Knrdelta. Antoni.:C!O pn 7 lat, KołPtlm 

:Michała 1t11. 5 lat, Mntczak11 Ignacego na 3 l:i.· 
ta. i 87.eść miesięcy oraz Szymań~kicgo Leona 

na. 3 lata więzienia. Poza. tym o~karżeni ~ka:rn 

ni :-ostali na utratę praw nn 3 lata oraz kon­
fiskatę mienia.. 

strń.i I'nń~twa. 

1\a rozpr~wie Rqilowe~ o~karżony nie przy· 
znał się do winy, j0dnnk świadkowie potwlcr Teatr w.P. otwiera Be::on 

Dziś premiera „l;vaszki 7; diabłem" Mili te7~ aktu o~karżenie.. 
"'nta został skazimy na 4 lata więzieni . 

* * * 'iPTlO"'~ri~ (!liWo~rj~ jl"ry·1'8 i haji!11T7.f'ni<>m 
hrerlni może się ro~zc;o;:vci~ r6wniPż A n toni Fe· 

Dzi~ o godzinie 19.1!) w P11.ń~twowym Teat-rz<' wionie najpopularniejszej w~p6łczesnej kom<'dil 
W. P. na~tąpi otwarcie nowego sezonu 1948-49, rzeRkicj. Autor sztuki .Jan Drda wsp<'iłczesny 
prPmier~ Kf)mPdii Janll Drdy pt„ „Igraszki z powi.eśriopi~arz i nramaturg- C7<'Ski przez poł:;i· 
diabłem". ,Te~t to pierwn,e w Poll'c.e przerl~t.:i czrme w utworze poetyckich Plcm„ntńw, lndo-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~eh porlań i ba~ni z Tcaln~i T.~~żcninmi 

Sp oz. y !. e ry wzrasta w ... odzi ~poll"cznymi stw?rzył widowisko pełne urokn 
~ i rozko~zl'lego humoru. Optymistyczne. walka 

PSS uruchamia 3 sklepy branżowe gł6wncqo bohater& ST.tuki, :Marcinll Kabata. :rn 
Łódź &p-Jżywa dość dużo ryb. Wpnwdzie sumuje około 300 beczek śledzi mleSlęc-inie. złem pozwala autorowi. :i:nznnrzyt ewoję win.r~ 

znacznie większorm popytem cieszą się w Ostatnio sprawę za"patrywania ludności w ~iłę. odwa.gę i "drowie mornlnC' pro~tego 111i111. 
naszym mieście ryby jezforowe i karple, w ryby przejęla P'JWSzechna Spó!ci'r.iPlnia J\fuT.\"k!I. OT1rarowan11. p '"' 't'.· Kie~PwPttPm 
niż r,vby moTskie, stopnbwo jednak i nie· Spożywców uruch::imiaiac trzy własne skle- i Wl.R11r7.kowRkiogo podkrdl11 Jrnf.dv mnm1>nt 
chęć efo dorsz.a ustępuje i obecnie w łr:>dzi py brilniowe. Pn1a !lTJrl"daż'l ryb w !:klepach 11kcji, nerpiąc z bor.ntyrh moty'l"liw mPlodii ln 
tyqodniowo ok'>ło 3 ton tej ryby r'.>2chodz: rlo lego crlu pn:y~po~ohinnych. PSS w ~1e· dowyrh i r11rnfr11ri1jąr hnmor:i-~tyc7nio ~PnM 

• f-ię n::i wolnym rynku. ZapO'trzebowanie regu ~klepów ~n..,żywczych po wpr0wF1d 7e- 11 rir npProwe. Dekornrj<> i kMtinmy pTnjPktn 
0dhi01~ów na ryby jezior"we jest bardzo niu niezbędnvch adaptacji CTodówek) wpro· ottn "xrn ora.z t11.ńco w ukłai!zie .T. Hrynic-

Co uslyszymy p~zez rad:o 
11.40 Audycja. szkolna. dla. kia~ mlodszyeh. 

1!?.04 Wiadomości popołudniowe. 12.10 Kronika 
polityczno go~podnrcza Węgiet'. J3.30 Koncert 
dla szkół. 13.30 Przer'l\'.a. 13.30 (L) Z prasy. 
14.35 Koncert solistów (lllyty). 14.55 (1,) ,,Z 
dzied;dny r11diotechniki" - 15.05 (L) Kwa­
drans muzy~ orkiPstrow:ej (płyty), 15.20 {L) 
„O czym dzisiaj mówi Łódź''. 15.i!O ,.Msł:y 
rzy§ci.oic1 butów''. 15.50 1.1u7.y'\ta. lekka.. 16.vO 
DZIEN:N'Il{. 16.30 Skrzynka techniczna.. 16.45 
„Gramy w s?.achy". 17.00 Miniatnrv Kwe.rte­
towe Kompozytorów Rosyj~kich. 11'.20 Muzy· 
ka. ludowa. 17.45 Pogo.danka naukowa.. 17M 
Gaw('da. leka.r~ka. 18.00 Sergiusz Prokofiew -
„Piotrn.6 i wilk". 18.35 ,.Emancna.ntki" 19.30 
Kwadrans piosenek. 19.45 ,,W pTaeowni uei»­
nych wrocławskich". 20.00 DZIENNIK. 21.00 
Pogadanka Komitetu Roku Chopinowskiego. 
21.10 Audyrja Chopinowska. 21.40 „Kołchoz -
Bol::<zrwik" poem;'l.t M. Gribaczowa, 21.55 „Cie 
kawo~tki literackie''. 22.00 Mun·kn. titneezna 
22.45 (Ł) Koncert łyezeń (cz. I). 22..58 (l..) 
Omów. progt'. lok. na. jutro. 23.00 Ostatnie wi11r 
domo§ci. 23.10 Muzyka taneczna.. 23.20 Pro­
gra.m na jutro, 23.00 (L) Konci>rt życzeń. (e~ 
II). 0.10 (l..) Zako-óezenie a.udyeji i Hymn. 

5.10 Syirna.ł ~zas;. 5.15 StreRzczenie wiadomo­
ści. 5.20 roncert dla. świata pracy. Transm. • 
z Czccbosłown~ji. cl.OO Gimnastyka. l!.10 
DZIENNTK. 15.25 Muzyka. 6.50 Program dni&. 
7.00 Wiadom. d:i;ien. pore.n .. 7.J5 Przegl. Pl"UY 
stoł„ 7.20 Mnzykll. 8.00(L) Omów. progr. lok. 
na dziś. 8.02 (L) Komunikaty. 8.10 Muz;yka.. 
~.23 „Anna Proletariuszka". 8.50 'Muzyka.. 
!l.15 Infori;,. ogólnop„ 9.20 Fkrz~ Il~ r. c. K. 

Z Tow. PI'zyjatni Polsko-Ra.dzieckieJ 

Towa.rr.ya~o Przyjdni PolRko - Radzieekiej 
w Lodzi. zawiad11mia. swych członków, że bile­
ty pn <'l'n11ch uli;:owy~h no Teatru Woj~k& Pol­
skie(!o n:\ ~r.tnk~ pt. ,.Tgn~M;ki :r. diahł"m" na 
d ri.rń J9 pn f.i!?.ie ik11 h„. hPi!ą °;Jo n1thycia od 
dni:\ 13. lll.48 r. On gonz. 8-Pj T&DO w ~ekreta.­
r\<1.eiA Towarzystwa. przy uL Piotrkowskiej 
nr 2i2·b. 

znaczne. Centrala Rybna dostiircza t:vgdonfo "t\'lldzl sprzedaż ryb śniętych. 'l"ickiri rlopcłni 11j~ !l'ło~d widowi~'ka.... 
wo około 4 bn tych ryb. Chlonność ryn- DELEGACJA STR, DEMOKRATYOZNEOO 
ku nie jest jednak w pełni z.aSp'.>kojona, z k " • • k ! I I k d k 
f:dyż specjaliści tej branży twierdzą, że o OZJI m1esiqco wymmnv u tura ne1' po s o-ro ziec iei' NA ZJAZD DO WARSZAWY 
łatwo mc:-żnaby W f,odzi sprzedać d-. 10 ton J W nienzielę i f'OT,Jiedzi~lrk, dnia. 10 i 11 pd· 
ryb jeziorowych tygodno!owo. Najwiekszym odbyła się akademia w Centrali Tekstylnej dzicrnih br. odbył ~ię .,., WR.r~zewie Zjnzd 
p'.>wod;rcniem wśród '>d.biorców cieszy się Stllrftni,-m Koła D;rekcyjn~o Towarzy~tw'I rozw6j nauki i npows:r.cchuienie kultury w Zwią Rndy NrtczclMj Stronnictwa D<'mokre.tyc~ego, 
karp, Tvgodniowo lodzi anie kon>umują oko· P•~jatni. Pol~'ko • ~adzirckiej pn! .centrt\Ji I io;kn Raazieckim. połączony ze zjll.zdem a.ktywistów Btronnietwa 

ło 5 t•n tej D·by, zwła5zcza do~ć P'Jk"źne Telrntyln<'J orlhył!l ~1 ę ,,.. lolrnln świetlicy urn- Na~tępnie odhyłt\ ~i• r7.PśA riieoficj11.lntt wo- z eełaj Pol~kl. Z terenu m. Lodzi. na. zjazd ten 
jej ilośc; odbierane są przez ~tołówki. Wo· rz:ntll Akademia .i; olmzji Miesiąca. 'WYlllia.ny ' '. . . ' wyjrc.hnł11 baTdzo Hc~u1\ grupa. działaczy Stron 
be<: rozpoczętej akcji odbwów ilość d"-'!tar kultnrnlne.i Polsko . Rad~ieckiej. . . kił.Inn • muzyczna w któreJ między mttymi wy nictw&. NR czele grull:r łódzkiej stanęli prof. 
czonych karpli na rynek łódzki wstanie Akademię zagaił ob. Cippert, podkre~laję.r. •tąpil znakomity poeta 1 tłnm&ez Włodzimierz rlt' W. Tomn•zPwicz, (pt'ez011 Kom. Wojew6dz-
7wi<;kszona do 15 ton tyg~-dniow'.>. znarzenie w"11iany kulturnlnPj mi~ilz" rlwo:na Słohoilnik, odczytuj~c frag'Illcnty tłumaczouej kir::rn), prof. rlr Rt.-E. Rappnport, prof. dr J'a.n 

Spr,życie ryb w Lodzi nie ol!ranicza s;e narodami i konierznoM rl~l•7P'"o p<'dPhi•nin przez •iebie powieści. O•trowskil'gO, urywld 'amitkie-wirz, prok. J. ,lackiewicz, dyr. St. 
jed:·nie d-0 ryb żywych i foiętych. Kupowa· przyjaźni mifrl7:r X a rodem Pol,ki111 i narodami Z<l •w:rrh wiC'r•z.v om z rozdział ze 1npomnie'1 0rh" h, r. St.. Al et owa, pM. mgr At. Z11 g6r@ki, 
ne s;i też p'Jważne ilnści k"nserw rybnych I Zwiniku RRr!zirckirgo. rn•Y,i1'kie"" rewolnc,ionisty z eza~ów alJ'~kicj. prof, i!r T. Nowacki, sekr. Rom. "'ojew, 11a.cz. 
t ryb w~zon~ch. Zapotrzebov.•enle na te W c~P6ci ofirjalnej ~ow. ~:<:rektor BPńkowicz Hosii - A. Herrena.. .1 R. Ś\Yią.tl.owski. 
artvkulv stale wzrasta. Obecnie ł.ńcH lrn.n· wygłosił referat okohcz11osciowv, omal\ ia.iar - _. 



Nr 280 . 
Z żqcia Partii 

. W dniu 13. 10. 48 r. o godzinie 17 odbo­
dzie się odprawa wszystkich Prelegentów 
jak również Plenum !mielnicy Sródm. Pra­
wej PPR przy ul. Gdańskiej nr 75. 

Obee:ność obowiązkowa pod rygorem 
partyjnym. 

Uwa.gal ~złonkowie Komitetu Ddelnlcy 

Hurtowa sprzedaż 
Galanterii i Manufaktury 

M. c RL I S-ka 
(dawniej FILINSKI i DĄBROWSKI) 

Górnej Prawej 
Dziś, dnia 13 bm. o godzinie 16 odbędzie 

się posiedzenie Plenum Komitetu Dzielnioo­

"<!' 

ijódź, ul. Piotrkowska 37, telefon 121-08 ~ 

weg-0. Stawiennictwo obowiązkowe. 
Uwaga Studenci PPR-owcy Wydziałów 

Lekarskich! · 
W C'LW&rtek, dnia 14. 10. br. o godzinie 

19 odbędzie się zebranie członków Koła w 
świetlicy Łódzkie~o Komi~tn prey ul. Siep 
łdewic:ia. Nr 49a, III p. Obecność obowiąz­
kowa. 

Uwaga! Prelegenci I lnstruktol"Z}' Dztel­
nicy Staromiejskiej! 

Dziś, dnia 13 października br. o godzinie 
17 w lokalu Dzielnicy odbędzie się odpra­
wa. prelegentów i instruktorów organiza-
cyjnych. Sprawy ważne, obecność obowiąz-
kowa. 

Dziś, dnJa 13 bm. odbęd4 ste zebrania. kół 
PR w JtMtępują.cvch zaldada.eh pracy: 
Dzielnica Ruda Pabianicka 

. godz. 13 - PZPB w Rudzie. oddział I. 
zm. 1, oddział II zm.. 1 i Tkalnla Nr 7 
(wspólnie z PPS) ; godz. 15 - PZPB w Ru 
d:rie - pakamia. 

D7ielnica Widzew 
godz. 12 - Fabryka FiranP.k (wspólnie 

z PPS)• godz. 13.30 - PZPB Nr 16 (wspól 
nie z PPS); godz. 15 - „Azbest" - Komi-
tet Współdziałania· godz. 16.30 - PMS -
rozlewnia i Straż Przemysłowa. 

PZPB Nr 5 
godz. 14 - Tkalnia zm. 2 i wsi.l:>lne ze­

branie PPR i PPS przedzalni amerykan­
sldej i egipskiej, skręcalni, dublarni, mo­
talni, przewijalni - zm. 2. 

Dzielnica !';taromieiska 
godz. 13.30 - PZPW Nr 35 - cerowal­

nia; godz. 14 - PZPB Nr 8. PZPB Nr 2 -
Tkalnia II. koła 1 i 2; godz. 16 - PZPB 
Nr 2 - Ruch, Spółdzielnia „Metalowiec". 

Dzielnica Sródmiejska 
godz. 14 - 7 Kom. MO. „Ksiażka" Nr 2, 

Dmkarnia MBP; godz. 15 :_ Poczta, od-
dział 1, OUL; godz. 15.30 - Centrala 
Tckstyln:i. - hurtowni:t resztek; godz. 16 
- Dyrekcja Lasów Pa6.swowych. „ża­
kard", Centrala Tekstylna - Składnica 
Dziewiarska Nr 2; godz. 16.30 - „Rozbu­
dowa"; Jrodz. 17 - PZUW, RSW „Prasa" 
- Zakłady Graficzne: godz. 18.30 - PDT 
koło Nr 3: godz. 18.15 - Wojsk. Instytut 
Naukowo-Wydawniczy. 

Dzi~lnica. Górna Prawa. 
godz. 13.30 - P:0PB Nr 6 (Rembielńskie 

.~o . PZPB Nr 6 (!f'.i>romskiego), PZPW Nr 
2, Wmn; godz. 15.30 - Fabrvk::1. Qpako­
wrPi B\a!-;zanych • godz. 16 - PZPW Nr 4, 
koło 3 · "'odz 16.30 - PZPW Nr 5. 

Dzielnir:t Bałuty 
godz. 16 - PZPJG Nr 8, Rosner. 

zi lnic„ ~ródmiejska Lewa I 
godz. n.30 - Ośrodek Konfekcvinv Nr 

4, koła 15 i 23. P7.;PW Nr 36. oddział 2· 
godz. ·14 - PZPW Nr 36, oddział 5 - koła 
1. ~- P7iPR Nr 4. koło 2, PZ7.PP - oddział 
1; ~od7.. 16 - Ośrodek Ko·nfekcyjnv Nr 4, 
koh 13 i 14, Fabryka Kapeluszy, koło 1, 
MZK - koła l i 9, Elektrownia - biuro; 
~odz. 19.30 - krawcy. 

T.ie] ·" Górna Lewa 

-:- FABRYKA-:­
WYROBOW WEŁNIANYCH »MERYNOS" 
Bracia L. M. Chę ińscy i 

Lódź, ul. Piotrkowska 44 
S-ka 

MATERIAŁY BUDOWLANE I OPAŁOWE 
SPÓl.KA HANDLOWA 

)) UP EC« 
Sp. z o. o. 

------------------ w Turku, ulica Kolska 3 

Przemysłowo-Handlowa 
Spółka Włókiennicza 

PRZEDSIĘBIORSTWO TKACKIE 

{( uBOSTO 
Hel na Perlińska 

Turek, ul. Kaliska 65. 

Łó~ź, Piotrkowska 44 
Telefon 127-84 

Wytwórnia. Wyrobów Papierowych 

"" 
WACŁAW I TADEU8.Z 

.... B-cia H E T l\I A N o 
Łódź, ul. Zawadzka 16, tel. 213-30. C) 

I'<" 

N a:wijalnia Nici 

O) M. FINKIELSZ JN .... o 
Łódź, ul Łagiewnicka 5-IB. oo 

~ 

PANSTWOWA 

Ol ...., .... 
"' 

Komunalna 
Kasa 
Oszczędności 

O) Powiatu tureckiego 
~ w Turku, Wojska Polskiego, tel. 10. 

NAWIJALNIA NICI 

cnP. F R Y D M A N 
~ 

"""' <O Łódź, ul. liarnienna 10. 

TKALNIA RĘCZNA 

Chudobiński Stanisław 
i;cclz. 13.30 - PZPW Nr 3 '!ln<>dzalnia, 

::>:m. 1; godz 14 - PZAE: P'odz. 1!5.30 -
Weigt EksPortowy, Czamański - Tkalnia 

ł..ask, ul. Kilińskie o 24 HJ2 

3. 
Jfomunikat 
Niniejszym zawiadamia się członk6W ko-

łl'.\ terenowego nrzv 7iar7ą.dzie Łódzkim I Q p k k 
ZMP w Łodzi., iż w środe dnia 13. 10. 48 r. ~ poczn·o ul. 1'otr QWS Q 3 
o gndz'nie 21 orlbęd:ne i::ie relJranie w loka-J o ' 
lu Z. Ł. - Zl\fP Pl. Zwycie"tw:> Nr 13: ~ Zebranie roznocznh sie punktualnie. .._ _____ _.. ________ _.. 

ZebraniP Koła Towarzystwa · Przyjaźni OGŁOSZENIA DROBNE Polsko-Radzieckiej 
W niedziele 17 października br. o godz. 

10 rano w lokalu PPR przv ul. Gdańskiej 
75, odhedziP sie zebranie Koła Towarzy­
stwa Przvjaźni Polsko-Radz:ieckiej przy 
Dzjelnicy ~ródmi.eście Prawe. 

N a powyższe zebranie Zarzą.d Koła za.­
T>rasza członków i svmnatvków. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
~IĘso śWIEżE I TŁUSZCZ NA KARTKI 

„Zg" 

DOM SZTUIU pole- ZGUBIO. To le.gity­
ca imieninowe pre- mację l:.ramwaiową 
zenty, kryształy, por na miesiąc paździer­
celanę, obrazki od nik. Czesława Mły-
2500 do na.isłynniej- narczyk. 6426 
szych mistrzów. --------
Piotrkowska 84. ZGUBIONO legity-

6423 . . 
-------- mac]ę PPR. Legity-
ząunJON~ karte mację Związku Samo 
reJes!f~cy]ną. RKU pomocy Chłopskiej 
- Łodz. Nvks Euge- . . . . 
niusz. Praska 14. l legitymacJe Sluzba 

MŁYN 

WODNO-MOTOROWY 

B-cia Kubiak 
i Wiśniewski. 

Poddębice, ulica Kilińskiego 24 9 
'° 

Ol 

"'" 

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 

~w Opocznie 
z odpowiedzialnością udziałami 

Zarz=łd Mieiski w Lodzi-Wvdział Apro­
wizacji - ooda.ie do wiadomości. że w mie­
,.iącu październiku rb. mięso świeże i tłuszcz 
na zaopatrzenie kartkowe .. Zg" wvdaw•me 
będzie wg następującego rozdzielni.ka: 

6425 Polsce. Kacperek 
-------- Zygmunt. Parzen- -----------------• 

Wytwórnia p 
Mięso Kat. I „Zg" na odciriek nr 19 PO 1 

kg wołowiny ~ _ cenfo zł. 5.50 i po O, 70 kg 
rąbanki w ceme zł. 6 za 1 kg. . 

Kat. IR „Zg" na odeipek nr 14 po 1 kg 
wołowiny w cenie zł. 5,50. 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 Zg" na odcinek 
nr 28 po 1 kg wołowiny w cenie zł. 5,50 za 
1 kg. 

Kat. „C" na odcinek nr 9 po 0,35 kg rą-
banki cenie zł. 6 za 1 kg. 

Tłuszcz Kat. I „Zg" n.a odcinek nr 20 po 
1,30 kg rąbanki w cenie zł. 6 za 1 kg. 

P f K czew gm. iaskowi-er umeryjno osmetyczna 
„PARMA" ce. G127 

Łódź 
ul. Wólczańska 198-209 

Poleca najwyższej Jakości 

wody kwiatowe i perfumy 
6131 

ZG1 TP!ONO leP-ity­
~~c.ię tramwajmvą. 
rozową. na nazwisko 
Szvmczak Władvsła­
wa. 6422g 

MLYN ELEKTRYCZNY 

))W° I Ą Z(< 
wł. K. Kolczyński 

w Utracie, pocŻta i pow. Łask 

Czytajcie Głos Robotni czyi 1;,;._§ _ Tel. Łask 92 

Str. 1 

Dnia 12 października 1948 roku 
zmarł przeżywszy lat 65 

tow. 

Aleksander Perczyński 
Dyrektor Tlmlni PZPB Nr S 

w•zmarłym tracimy długoletniego p:ra. 
cownika szczerze oddanego w budo­
wie Demokratycznej Polski. 

Wyprowadzenie zwłok z domu ta­
łob:v prz:v ul. Czerwone.i 6 na emen· 
tarz w Zarze"ie odbędzie się w dniu 
14 pa.źdri~:-l'Jka 19 ł8 roku o ~odz. 14. 

DYREKCJA 
~ I RADA ZAKLADOWA 
~ PZPB Nr 3. 

Wapiennik nPereświt« 

Piotr Krawczyński, Janina Frydecka 

i inni 
w Sulejowie 

ytwórnia Wód Gazowych 
Rozl rnia Piwa i Octu 

„K CA" 
; Tu rek, ul. Kaliska 54. Telefon 32 
>S>o 

PRACOWNICY ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
W LODZI NA -ODBUDOWĘ 

WAR~·ZAWY 

Dochód z zawodów piłkarskj.ch, które 
się odbyły w dniu 3 października rb. na 
stadionie Łódzkiego Klubu Sportowego po­
między pracownikami Wydziałów Personal 
nego i Finansowego Zarządu ł.fiejskiego w 
Łodzi, wyniósł 101.355 złotych. Z sumy tej 
85.385 zł. przekazano na odł:mdowę War­
szawy, resztę w wysokości 15.970 zł. prze­
znaczono na budowę Hali Sportowej w Lo­
dzi. 

Wydawca: Wo1. Komitet PPR w f.orlzL Komitet lłedakcyjny. Red. i Adm Ł..ódi., Piotrkowska B6'. felefolly: Redaktor Naczelny 216-14. Selu'etariat 254_21. Redak.cla ocx::na 
oatru:zsń: pf,..trlrn...,„luo 5..1\. tal. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R.S.W •• Praia". Administracja nie pnyjmuJa od.Dow1ed7.ialnoścł za terminowy druk o~łoszeń, J72-31 Dział 
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Pdstwowy Teatr Wo.lska Polskiego 
w Lodzi, ul. Jarac1.a 2'7. 

Nr 2ar 

Dziś w środę, 13 października o godzinie 
19.15 po raz pierwszy na scenie polskiej 
współczesna komedia czeska Jana Drdy pt. 
,,Igraszki z diabłem" w reżyserii Leona 
Srhillera. Muzykę opracowali: T. Kiese- ce e k I b 
wette:t: i Wł. RaczkowskiL tańce J. Hrynie- ięz . ·q, pro ę wicka, dekoracje i kostiumy projektu Otto .... 
Axl'ra. Udział biorą: Fijewska, Życzkow­
ska. Borowski, Dcjunowicz Grabowski Lu-

, 
n r o 

belski, Lapiński, Staszewski, Woźniak, żu- J · • I ' d 
kowski oraz słuchacze P. W.$. T. przesz i WC.ZoraJ sportowcy 0 ZCY••• 

·. "' Państwowy Teatr Powszechny przyjazd sportowców radzieckich do Pol- - To skandal, to „granda"! Wykiwali '23 i 24 bm.) i Katowicach (27 bm.Y n· 
ul. ll·go Listopada 21 - tel. 150-36 ski wywołał chyba największe zaintere- nas„. wadzą jeszcze o Łódź, ale tylko wtedy je-

Od dnia 8 nAździerrrika br. codziennie sowanie w Lodzi. Już na pierwszą wiado- Uspakajamy jak. mo.żęmy naszych roz- śli nie hędą bardzo przemęczeni tak dużlłr 
o godzinie :l 9.15 · w niedziele i święta o 16 ! mość o wylądowaniu w Warszawie samolo- mówców, ale sami poważnie zaniepokojeni ilością startów i o ile dopisze pogoda. 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. ! tów przywożących do nas kwiat sportow- dziwną polityką naszych władz sportowych, Wr,półczujemy wszystkim miłośnikom at-
„Nadzieja'.' z udziałem całego zespołu z dyr. j ców ZSRR,· Łódź została wprost podmino- które zapomniały o Lodzi licząceJ· przeszło 1 t 
Ad t 1 S t k ł e yki w Lodzi i jeszcze raz stwierdzAmy, 
i r s ow ł Karol Borowski że e koatletyce łódzkiej wyrządzono nie 

1ven .ow1czem na cze e. z u ę ~pracowa ,. wana. Niktby ani. przez chwilę nie przy- 600 tysięcy mieszkańców i będąceJ· bazą 1 k 
wy ezy er a · puszczał, że w rozkładzie wirażu po Polsce sportu robotniczego w Polsce, łączymy się powetowaną krzywdę. Łódź była chyba w 

TEATR SYRENA" Trau ttta 1 lekkoatletów ra~ziec~ich, ~ej . najbardziej niezwłocznie z Wojewódzkim Urzędem Kul- tym sezonie najuboższą, jeśli chodzi 0 im-
., " !1:1 . ,, dla nas wszystkich ciekaweJ ekipy ze wzglę tunr FizyczneJ· w Lodzi, aby dowiedzieć się 1 k 

D d 19 30 p A 11.TI PREZESOW f\ • J prezy e koatletyczne, o tej gałęzi sportu zis O go z. · •· "l - du na takie nazwiska J'ak Dumbadze, Czu- co w teJ' sprawie zamierza czyn'ić. · 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOł.NIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i c0dziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,Nm­
noszczyK I'an PIC" w reżyserii Janusza 
Y\'arn~ckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

T~ t1tr „OSA" Zachodnia 43, trl. 140-09 
Do środy wlączJ1ie z powodu prób gene­

ralnych przedstawie1tle zawieszone. We 
czwartek premiera znakomitej komedii mu­
zycznej R. Stolza pt. „Pepina„' z Z. Jamry 
w roli tytułowej. 

Teatr I\:omedii l\Iuzyczne1 „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „CnotliwA. Zuzanna". ·n roli 
.. ZUZANNY" wysti:ipi J. Kenda. Cll6r -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra­
cy - ważne. 

Te<ttr Kuldelek RTPD Nawrot 27, tel. 
160-07 „PINOK10" codziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, PI. Niepodleglośct 
Nowy atrakcyjny program w dni po­

"'Rzednie g-odz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, rJcdriela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

!KINA 
ADRIA „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - ,.Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i za;;. nr 33" 
god7.. 11, J2, 13. 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla :nlodzieży)-„Urwis Gawroche'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 

POLONIA - · „Na morskim szlaku" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZI•~DWIOśNIE-„Tf!-.iemnica wywiadu"' 
godz. 17.30 20, w medz. 15 
film ć!la młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - „Chłopiec z przedmieścia" 
gndz. 16.::10. 18 3(). ?Il 30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gorl:>:. lR 30. 20.~?f): vr nierł?: . 16.30. 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „Jasne łany" 

godz. 18, 20 w niedz. rn 
film dozwolonyfod lat 12. 

ROMA - „Ta.ie"ainica nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

STYJ .OWY - .. !'>lubv Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16. 

SWIT - „Dziewczęta z bnletu" 
· godz. 18. 20. w niedz. 16 

film dozwolony od lat 14. 
(l'Ę:C7,A ......: „Przeczucie" 

godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla mlodz1eży 

TATRY - ,,Cyrk" godz. 17, 19, 21, w.~e­
dziele 15. Film dozwolony dla mlodziezy. 

WISŁA - „Decvzia prof. Milasa" 
godz. 17. 19, 21; w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WJ óKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz._ 13.30 
filr.1 O•J~.wc!on' dl11 młodziezy 

WOLNOśC ·- „Na morskim szlaku" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

ZACH.Ę:TA - ,,Uczennica I-ej A" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dla' mlod~ieży dozwolony. 

- " 

memal zapomnieliśmy i dzisiaj kiedy nada-
dina, Karakułow, czy Pugaczewski, Łódź - Dyrektor Nonas wyjechał właśnie w rza się tak wielka okazja aby tą piękną i 
największy ośrodek robotniczy w Polsce tej sprawie do Warszawy - odpowiada podstawową gałąź sportu spopularyzowae 
zostanie zupełnie pominięta. A niestety tak nam gios w słuchawce. Powinien wrócić wśród najszerszych mas i dać jej jakiś za-
się stało. około godziny 15 lub 16-ej.„ strzyk pobudzająf'y do życia _ Lódź zo.. 

Z wielkim zdziwieniem i wprost niedo- Na powrót ayr. Nonasa czekaliśmy z nie- staje pominięta, jakby nie była jednym z 
wierzauiem przyjęliśmy nadany przez Pol- cierpliwością. Niestety przywiezione przez największych ośrodków robotniczych w Pol­
sl{ą Agencję Prasową Komunikat o wystę- niego wiadomości nie są pomyślne. Z 
pach naszych gości w Polsce. Ponieważ wizyty doskonałych lekkoatletów rawec- sce. 
ukazał on się na łamach niektórych dzien- kich w Lodzi musimy zdaję się zrezygno- Przyjazd drużyn piłki ręcznej nastąpi Vf 
ników, wśród sportowców łódzkich zawrza-

1 

wać. Może. ale to tylko może, że po wyzna- tym tygodniu. Goście radzieccy V1rystąplą 
ło. czonych startach w Warszawie (15 1 u nas d\vukrotnie w sobotę i niedzielę. Na 

RozRzalały telefony... 16 bm.), w Gdańsku (20 bm.), Wrocławiu pocieszenie lekkoatletów dodamy, że w dru-
żynie k~biecej przyjedzie do nas mistrzyni 

Dumbadze • . „ 
1nn1 ••• • I 

Sylwetki miotaczy i miotaczek radzieckich 
Jak wielkie zainteresowa.nie wvwofał w tPi Jronikurencji, który obecnie należy do 

Łodzi przyjazd czołowych lekkoatletek Kanaki'ego i wyncsi 56,13 m. 
i lekkoatletów Związku Radzieckiego do 
Polski, piszemy na innym mieiscu, tutaj 
chcemy zwrócić uwagę Czytelników na to, 
jak wielką klasę sportowi:i przedstawia.ii:i 
naBi mili gQście, a zwłaszCZia miotaczki 
i miotacze. 

REKORDZISTKA SWIATA DUMBADZF.: 
Miotaczki i miotacze radzieccy osią.gnęli 

w tym roku szereg wspainiałych wyników, 
poprawiając 3 rekordy Związku Radzieckie 
go. Nina Dum.bad.ze, podczas jubileuszowej 
Spartakiady „Dyna..-rno", uzyskała w rzucie 
dyskiem odległośćś 53,25 m. Rezultat Dum 
badze przewyższa prawie o 5 m oficjalny 
rekord światowy, należą.cy do Niemki Mau~ 
ermeyer. W clą.gu ostatnich 2 lat Dumba­
dze pobiła rekord ten już kilkakrotnie. 

W rzucie dyskiem mężczyzn rekord 
ZSRR należy do Heino Lippa, który popra­
wił blisko o 1,5 m dotychczasowy najlep­
szy wynik, rzucają.c 52,16 m. Niestety Lip­
pa nie ma wśród ekipy przybyłej do Polski. 

KANAKI MISTRZ MŁOTA 
O pierwszeństwo w rzucie młotem ubie­

gaja się dwa.i miotacze równej klasy: 
Szehtel i Kanaki. Obai oni poprawiali kil­
kakrotnie w ciągu roku rekord ZSRR w 

SEWRIUKOWA I ANDREJEWA 
Na cszele miotaczek kulą utrzymują. się: 

mistrzyni Europy Tatiana Sewriulrowa 
i Anna Andrejewa. Obie one rzucają. stale 
ponad 14 m. Najlepszy wynik Sewriukowej 
w tym sezonie wynosi 14,59 m, podczas 
gdy Andre.iewa rzuciła 14,44 m. Wyniki 
obu tych zawodnie.zek są lepsze od rekor­
dów światowyc1t. 

WIELE l\lóWIĄ.CE PORóWNANIE 
·Dla porównania warto przypomnieć, te 

Francuzka Ostermever zdobyl11. -złoty medal 
olimpijski, uzyskując w -pchnięciu kulą 
13,75 m. 

Najlepszy tegoroC"lJilV wvnilc iv pchnięciu 
kulą. Heino Lippa mistrza ZSRR w tej kon­
lmrencji, wynosi 16,86 m i jest zarazem 
najlepszym rezultatem europejskim. 

1'1ISTRZ"YNIB OSZCZEPU 
Oszczepniczki radzi~kie Majuczaja, Czu­

dina i Diatlowa należą bezsprzecznie do naj 
lepszych w świecie. Najlepszy wynik Ma­
juczaji w tym roku wynosi 48,92 m. Dia­
tlowej zaś 4 7 ,17 m. Rekord ZSRR w te.i 
konkurencji należy do Majuczaji i wynosi 
50,32 m. 

ZSRR w pięcioboju Czudina, która wzro­
stem przewyższa jeszcze Dumbadze. Goście 
rozegrają u nas Epotkania z reprezentacją 
Lodzi. W sobotę rozegrane zostaną dwa 
spotkania: siatkówka żeńska i koszyków­
ka męska, w niedzielę koszykówka żeńska 
i siatkówka męska. 

O ile de>pi.ne pogod,a, sp<itkanfa p~ 
odbęd.ą się na 8tadionie hokejowym ŁKS-u 
o godzi.nie 14.30 w sobotę ł 14 w nwdzielę. 
W razie niepogQdy z<111oody przeniesiane bę­
dą do sali YMCA i r~oczną si~ w sobotl} 
o godz. 18, a w niedzielę ó godz. 11-eJ. 

Pokazy gimnastyczne nie odbędą się, 
gdyż gimnastycy radzieccy nie przyjechali. 

Piękny gest gości 
Dowodem com.z bardziej pogłębiają­

cej się przyjaŹld polsko-radzieckiej 
f odpowiPdniego zrozumienia pl"'IA!(Z na· 
szych miłych gości praey i W)·siłku oby 
watPli polsldrh nad odbudową swojej 
st.olicy, jest fakt, że postanowili oni 
pod konioo swojego pobytu w Polsce 
wzłą.ć udział w pracy przy odbudowie 
Warszawy. . ,..... 
Część fokkoatletów weźmie równi~ 

czynny udział w marszach jesiennych, 
)(tóre odbędą się w Warszawie w 5-tą 
rocznice bitwy pod Lenino. 

dz • portowcy r e cy 
• • • • • 

zwyc1ęza1ą yuz w Warszawie 
WARSZAWA (ohsł. wł.) - Na korcie cen· 

tralnym WKS ,,Legia'' w Warszawi.? odhył 
się inagurnr!·jn;i- występ $portowrów rarlziPC· 
kich, przybyłych na turnee do Pol~ki. Zawo· 
dniry radzieccy rozegrali trzy Rpotkania: w 
~ia•kówcA męgkiej oraz w koF-zykówce męskirj 
i żcńgkiej, mając za przeci-wni1cńw zcl'poly w~· 
gieri<kie i czechosłowarki, ktńre liraly urlział 
w ub. tygonniu w mięnz:nrnroi!ow,nn turnic.Tu 
pil ki ręrznr.i z okazji juhileu~zu A ZR. 

Orzekiwan:v z wielkim 7.air. tc>rcsownnicm pir.r 

wszy wy~tęp czolowych drużyn radzieckich, 
które rozegrają. na terenie Pol~ki Fzereg gpot· 
kafl, przyniósJ im pełny FUkrr~.' z~\YOnnicy rtt· 
i11.ieccy r07.l'trzygnęli wsz~··tkiP tn> gpotkania 
7.dc<>ydowanie na swo,ią. korz3.E1<, dcmon~trnj:ic 
wobec licznie zebranej publiczności, grę na wy 
sok.im poziomie. • 

W siatkńwre męskiej mMrz zwią?.lm raiłziPc 
kir.go - drużyna „Dynamo" z ~foi;;kw.v poko· 
nała zdrrydowvniEI węgiPr•ki ze•pół „l'~cpel" 
w ~to.11nk11 3:0 (15:0, J3:6, 15:1). 

'Kogo gościć będziemy w · sobotę niedzielę 
Koszykarze radzieccy najlepsi w Euro-oie 

W sobotę i niedzielę giościć będziemy w 
Łodzi doskonałe zespoły radzieckie w piłce 
siatkowej i koszykowej. 

Silitkówkę żeńską reprez;>ontować będde 
K. . Lekomotiw, który w tvm roku zdauył 
mistrzostwo ZSllR. siatkówkę męS~'l -
Dvnamo. 

'Koszykarki ro.lizieck;e nale.i..::i do klubu 
„M. A. J .'' (ł/Coskiewskiego Insty Ltd.u L'.)t-

OdpoUJiedzi Redffhrii 

Ciekavvej 

niczego). Koszvkarze radziecc•; stanowifl 
reprezenta~J~ Z~RR, która uchJJ~ 3..l :ia.:­
leps~ w Europie. 

Koszykarze radzieccy wystą.pią w nastę­
pują.cym składzie: Kol pa kow, Aleksie.iew, 
Tarasow. Koniew, Mo.isicjew, Korkija, 
Kullam, Butołk'1~ P::-'k~wl r7.i• 1 c: \Vłasow, 

Jegorow. 

harc rce 

Jako drugie spotkanie roz<'grano mecz w pił 
ce ko~zykowej drużyn żeńskich między wice· 
mhtrzem związku radzieckiego M. A. I. (Mos· 
kiemki Instytut I.otniczy) i Akademia WF 
(Budapr~zt). Srotkanie za kończyło się zdeey· 
dowa nym zwycię~t-wem drużyny radzieckiej w 
8fosunku 42:21 (23:i). 

W trzecim spotkaniu - w kMzyk6wce męs· 
kirj - repre1Pntacja Zwią7.ku Radzieckiego 
pokom1la po ży"-ej i em or jonnJ~cej grze „Spar 
tę" (Praga) w s t osunku 42:21 (18:14). 

Z 7HCin D"S•l6 -Uwaga, motocyk iści! 
Zan:ą.d Sekcji Motocyklowe.i DKS-u zwo­

łuje na CZ\\'artek dnia 14 bm. o godzinie 19 
Nadzwycz .ine Zebranie członków Sekcji, 
na któr,ym omówiona będzie uroczystość 
7.amlmięcia tegorocznego seronu sportowe-
go. . ' 

Zebranie odbędzie się w lokalu Klubu, 
przy ul. Nawrot 73-75. 

Obecność wszystkich członków Sekcji 
- obov„'iązkowa, pod rygorem organizacyj­
nym. --Na ten mecz warto póiść 

je z siebie wszystko, aby wyścig wygrać. 
Nie zawsze jednak można zwyciężać. W dniu 16 października, w sobof&. o go· 

'-~19910 

List Wasz sprawił nam mili:i niespodzian­
kę. Dowodzi bowiem, że kolarstwem intere­
suje się poważniej nie tylko rodzaj męski. 
Zarzut Wasz w stosunku do Beka, że ło­
dzianin walczvł „bez serca" w wyścigu ame 
rykańskim z ·udziałem kolarzy czeskich u­
ważamy za niesłuszny. Możemy Was zapew 
nić, że Bek jest najbardziej ambitnym to­
rowcem ~ Polsce i w każdym wyścigu da-

Zgadzamy się, że Kapiak nie był odpo- dzinie 19 w hali „Wimy" przy ul. Rokiciń­
wiednim dla niego partnerem i że para ta skiei 82, odbędi:i się zawody bokserskie o 
nie była szczęśliwie dobrana. Sałyga z pew- ciri..iynowe mistrzostwo Okręgu kl. A, mię­
nością. byłby lepszym pa,rtnerem dla Beka. dzv KS ZWM „Zryw", a ZKS „Włókniarz". 
Na zawody kolarskie warto chodzić -j Przedsprzedaż biletów odbywa się w skład­
wierzcie nam na słowo, _ 11i.cy sportowej Z. Kowalski ul. Nawrot 8. 


